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Poznań, G grudnia.

Z bieżące! tkwili.
(Gospodarka liberalna w Serbii; pogłoska o przesileniu. — 
Odpowiedź „St. Petersb, Wied.“ na oskarż-nia deputo 
wanego Delahaye. — Niebezpieczny zatarg poutiądzy se­
natem wloekim a koroną. — Agitacya w sprawie nieza­

leżności Kanady,)
Pisaliśmy niedawno, że rząd liberalny w Serbii 

stara się usunąć wszystkich radykalnych radzeń w 
gminnych, aby przez to zapewnić sobie zwycięztwo 
przy wyborach do sku,»czyny, i że w tym celu na­
kłania wyborców do uchwalenia wotom nieufuości. 
Wczoraj odbyło się w stolicy serbskiśi, Białogrodzie, 
odnośne gLsowanie pod opieką rządową, Policy« 
obsadziła lokal wyborczy, a wojsko czekało tylko 
na hasło, aby wyruszyć przeciwko nieprzyjacielowi. 
Rozumie się, że większość wyborców oświadczył* 
się przeciwko radykaluśj radzie gmiuuśj i że libe­
rałowie zwyciężyli. Jutro zostanie ustanowiona 
prowizoiyczna rada gminna po myśli rządu. Rady­
kałowie, oburzeni do najwyższego stopnia, postano­
wili zainterpelować do prokuratora przeciwko tśj 
bazwzględnśj taktyce liberałów.

Ż prywatnśj strony donoszą nam tymczasem, 
że w ministerstwie 1 beralnem wybuchło przesilenie. 
Nie mamy jeszcze w tym względzie ani urzędowego 
potwierdzenia, ani bliższych szczegółów. Zresztą 
wiadomość ta jast [dla nas wielką niespodzianką. 
Wiemy, że rząd liberalny nie ma żadnych prawie 
podstaw w ludzie seibskim, mimo wszelkich usiło­
wań ; ale wiemy także, że w Serbii, w tyra kraju 
bezustannego zamętu, można nawet panować wbrew 
woli narodu. Jeśli zaś przyczynę przesilenia odnie­
siemy do niesnasek ministra wojny z ministrem fi­
nansów, to cała sprawa przedstawia się jeszcze 
bardziój zagadkowo; w tym bowiem przypadku po­
winien ustąpić jedeu z dwóch niezgodnych ministrów, 
tymczasem mowa jest o ustąpieniu całego gabinetu.

Jak wiadomo, w sprawie kauału panamskiego 
oskarżonym także został p. Kątków jako redaktor 
„Mosk. Wied “ W obronie tego rosyjskiego poli­
tyka zabrały głos „St. Petersb. Wiedomosti“ 1 piszą:

„Dzienniki niemieckie mogą się radować! 
W skandalu paryzkim zamieszczano nazwiska ro­
syjskie, a na ławie podsądnych znalazło się samo 
przymierze franeuzko-rosyjskie.

„Bulaużysta Delahaye głosi, jakoby z fundu­
szów kanału panamskiego przekupiono Kalkowa, któ­
ry zaraz pottm począł propagować przymierze fran- 
cuzko-rosyjskie. Dla Niemców to zaprawdę rozko­
szne ilustracye do bistoryi zawiązku i powstania 
przymierza. Wszystkie gadzinówki berlińskie mają 
o czem pisać i zazdrościć mogą ckrąglśj sumy, wy- 
płicoućj niby Katkowowi. Pół miliona franków — 
to sumka przyzwoita.

„Wszakże, cokolwiek powie prasa niemiecka, 
nie może zapobicdz temu, żeby wszyscy poważni lu­
dzie w Europie zachowali się z pogardą dla wstrę­
tnych oszczerstw, miotanych przez p. Delahaye.

„Już d isiaj „Figaro“ drukuje zaprzeczenie, 
podpisane przez p. Lyonce, byłego współpracownika 
trybuna z Moi kwy. Lecz i bez zaprzeczeń człowie­
ka, którego względnie darzyć można zaufaniem, fal- 
szywość oszczerstw p. Delahaye ujawnia się już 
chociażby w tern, iż sam oświadczył przed komisyą 
parlamentarną, że brak mu dowodów materyal.iych i 
że opiera swe dowodzenia na przeświadczeniu mo- 
ralnem, którego ani bliżśj ilustrować, ani też uzasa­
dniać nie chciał, chociaż wyrnag ł tego prezes ko- 
misyi p. Brisson.

„Zdumienie komisyi było tak wielk e, że aż 
zawiesiła pos.edzenia. Istotnie, można się było zdu­
mieć. Oszczerstwa, miotane z czelnością bezprzy­
kładną, nie są uzasadniane z takąż samą czel­
nością.

„Zdaje się nam — kończą „St. Petersbur. 
Wiedomosti“ — że epilog tych kłamstw międzyna­
rodowych będzie dosyć smutny dla autorów. Bez 
względu na niewątpliwą interwencyą prokuratury, 
opinia publiczna napiętnuje należycie p. D labaye i 
Spółkę. My przynajmniej wierzymy, że tak będz.e “

stolicy kr.jowej, Montrealu, i tam s ę zastauawiali 
nad wuioskami co do przyszłości kraju. Jedni pro­
ponowali ogłosić samoistną republikę, inni — przy­
łączyć się do Stauów Zedno zonych, jeszcze inni — 
niczego nie zmieniać, a byli i tacy, którzy doradzali 
ściślój połączyć się z Anglią. Gdy zaś po d’ugch 
rozprawach poddano te cztery wnioski pod głosowa­
nie, wtedy potowa delegatów ustąpiła z wiecowego 
koła. Reszta głosów tak się podzieliła: za utwo 
rżeniem oaobnój republiki 1614; za połączeniem się 
ze Stanami Zjeduoczonemi 992; za utrzymaniem 
status quo 364 i za ściślejszem zjednoczeniem się 
z Anglią 27. Przeszedł tedy wniosek pierwszy. 
Teraz pod kieruukiem byłego kanadjjskiego miuistra 
rozpoczęta się agitacya za oddaniem tśj s >rawy pod 
sąd narodu, który powszeebnem głosowaniem ma 
zatwierdzić utworzenie osobuego kanadyjskiego pań­
stwa. Jaki skutek będzie miała ta agitacya, tru­
dno przewidzieć. Rtąd londyński, chociaż z Glad- 
stenem na czele, nie zgodzi się zapewne na taką 
amputacyą Wielkiśj Brytanii.

Telegramy.
Amswalde, 6 grudnia. Przy ściślejszych 

wyborach w Amswalde otzymał Ahlwardt (antyse­
mita) 1013 głosów, Drawę (wolnomyśiny) 120. 
W sąsiednich miejscowościach jest podobny stósunek 
głosów.

Paryż, 5 grudni*. Także Dt velle i Loubet 
zrzekli się misyi utworzenia gabinetu. Ribot został 
zawezwany do prezydenta.

Paryż, 6 grudnia. Ribot przeołożył Carno­
towi następującą listę miuistrów: Bourgeois ma 
objąć ministerstwo sprawiedliwości, Ribot przewo­
dnictwo i ministerstwo spraw zewnętrznych, Loubet, 
ministerstwo spraw wewnętrznych, Rouvier, minister­
stwo finansów, Freycinet, ministerstwo wojny, Bur- 
deau, ministerstwo marynarki, Deuville ministerstwo 
rólnictwa, Viette, ministerstwo robót publicznych, 
Siegfried, ministerstwo handlu, Karftl Dupny, mini­
sterstwo oświsty.

Paryż, 6 grudnia. Kombya śledcze, w snra- 
wie Panamy przesłuchiwała senatora Alberta Grś- 
vego, który oświadczył, że od Banku francnzkiego 
dostał czek na 20,000 fr. jako współ lik syndykatu 
gwarancyjnego i prawniczy doradzca Reinach*.

Paryż, 5 grudnia. Izba odrzuciła dzisiaj zna­
czną większością głosów wniosek Letelliera, wedle 
któngo prasa niia>a otrzymywać co dzień urzędo­
wy protokół śledztwa komisyi parla aentarnśj. 
Przeciwnikiem wniosku tego był przed» wszystkiem 
Brisson. Następnie uchwaliła Izba 333 głosami 
przeciw 182 pospiech dla wniosku Poui query, wedle 
którego komisja parlamentarna zostaje upoważnioną 
do zażądania pomocy sędziego śledczego. Równo­
cześnie postanowiła Izba wybrać jutro komisyą dla 
obrad nad tym wnioskiem. Przyszłe posiedzenie we 
czwartek.

Rzym, 5 grudnia. Izba deputowanych przy­
jęła znaczną większością adres do Króla. Przy obra­
dach nad tym adresem deputowany BarzJai robił 
irredr ntystyczne aluzye i podnosił, że życzenie 
króla Wiktora Emanuela nie zostało jeszcze speł­
nione. Radykalni deputowani Vendemini, Socci i 
Gmffrido uważają zapowiedziauą refirmę socyaluązi 
niedostateczną. Izba rozpoczęła następuie obrady 
nad budżetem.

Rzym, 5 gr idnia. W kopalni siarki w Lucio 
(prow. Gngenti) wybuchnął onegdaj pożar. Pięciu 
robotników, zatrudnionych w kopalni, zadusiło się, 
a dziesięciu odniosło komtuzye.

Bruksela, 5 go grudnia. „Réforme“ donosi 
z Borna, że ekspedycya poi kierownictwem Jac- 
ques'a, Jouberta 1 Bia została wymordowaną.

Mieden, 5 gruduia. (Seim.) Prezes ministrów 
lir. Taaffd odpowiedział na interpelacyą Plener», 
tyczącą się rozwiązania rady miasta Liberca.

We Włoszech zaczyna się wielce niebezpieczuy 
zatarg pomiędzy senatem a koroną. Aby mieć 
w senacie większość i złamao przewagę konserwa­
tystów w tśj Izbie, Giolitti przedstawił krolowi 
długi spis osób, które chciał mieć seuatorami. 
Król oczywiście podpisał te nominacyą, bo tak mu- 
siał uczynić zgodnie z konstytucyą. W tep bardzo 
wygodny sposób Giolitti pozbył się opozycyi w se­
nacie, który jest we Włoszech Izbą wyższą. Ale 
spis nominałów ułożył niezbyt oględnie; umieścił 
w nim niejakiego Zucearo, który w przeszłości swśj 
ma coś takiego, co według statutów senatu zamyka 
mu na zawsze wstęp do tśj instytucyi. Na tśj to 
podstawie senat unieważnił nominacyą królewską 
i tak stworzył drażliwą kwestyą, w któtój idzie 
o prerogatywy korony. Sprawa to wielce uiebe.x 
pieczna, bo król nie może ustąpić, a senatu nie po­
dobna zmusić do łamania jego własnych statutów. 
Ciekawa rzecz, jak się to załatwi.

Kanada postanowiła oderwać się od Anglii, 
chociaż bardzo luźna zależność wcale jśj nie dolega. 
W liczbie 5 tysięcy zjechali się delegaci gmiu do

Proces Alilwardta.

(Ciąg dalszy).
Świadek Izydor Loews stwierdza, te nic o tśm 

nie wie, aby wyniesiouo jaką bron z jego fabryki. 
Dopóki trwał sekret nie wzięto na pewno zadnśj 
bro:,’. Świadek zapewnia nadto, ze nic nie wie o 
tśm, aby poliya w Dortmundzie pochwyci,» jeduę 
sztukę 1 odesłała ją do fabryki.

Następny świadek Kfihne legitymuje się ze 
swego ehrześciańakiego pochodzenia a potś® kreśli 
szczegółowo techuiezuą stronę fabryki. O przytrzy­
maniu broui w Dortmundzie świadek również nic 
aie wie; kradzieże materyału zachodzą w każdśj 
fabryce.

Onkarżony zapytuje, czy świadkowi wiadomo, 
iż do Hamburga nadeszło 80 skrzyń z bronią po 
800 sztuk, w celu transportowania jśj za granicę?

Świadek Loewe odpowiada, że są tylko skrzy­
nie po 26 sztuk i że, o ile wie, to do Hzinburga 
odeszło tjlko 800 sztuk broni.

Oskarżony stwierdź», że jedno z mocarstw 
europejskich skarżyło się na to, że Niemcy dostar­
czają broni narodowi, prowadzącemu *ojuę przeciw 
prawśj władzy.

Przewodniczący wzywa świadka Irewego, aby 
opowiedział, co wie o Alliauoe israślite. Świadek 
ten zapewnia, iż o tym związku wie tylko, iż tenże 
zajmuje się wychowaniem dzieci, miał bowiem 
w Oarogrodzie sposobność poznać kierunek i dążno­
ści jego. Świadek nie należy do związku, lecz, 
tylko raz zapłaci, składkę. O zleceniu Alliance 
israślite, aby fabryka wydawała Niemcom złą 
broń, jak to twierdzi Ahlwardt, świadek nie zgol* 
nie wie.

Następuje przesłuchanie świadka 8 haiffego, 
który miał oskarżonemu dostarczyć znacznego mxte- 
ryału przeciw Loewemu. Schaiffe opowiada, iż pod- 
padło ma to, ze majster Stangeuberg wzbraniał się 
kazać sobie udzielać legilymayi w kantorze, ze por- 
tyer pewnego razu przytrzyma, przy tyluśj furtce 
robotnika z bronią a tenże oświadczył, iż niesie ją 
do pśfzkarza, i ż.e broń, którą pustkatze wyrabiali 
dla użytku prywatnego, była zamknięta w szafie do 
rzeczy.

Postępowanie dowodowe zwraca się dalśj do 
twierdzenia broszury, iż f.bryka dostarczała zlćj 
broni nietylko w zamiarach zdrady, lecz także i 
oszukaństwa. Przewodniczący odczytuje poświad

* Wybory uzupełniające na posła do sejmu 
pruskiego w okręgu wjborczym sztumsko kwidzyńskim 
odbędą się w Kwidzynie

dnia 12 grudnia.
Godzina wyborów jeszcze nie wiadoma.
Zebranie „waltnanów1, w c»lu porozumienia 

się odbędzie się w Kwidzynie u p. Hirschberga 
dwie godziny przed naznaczonym czasem na wybory 
w dniu 12 bm.

Zwracamy na to uwagę naszym wyborcom 
(walmanom), prosząc, aby się punktualnie i wszyscy 
co do jednego na oznaczony czas stawili.

Naszym kandydatem jest pan Jan Doni- 
mirski z Buchwałdu.

Ktuttgardzii 
Co œ p. w

, Wiedniu Wr»-lawiu. Zurychu. 
Paryżu pince de ta Bourse 8.

zdejmowano plomby z wozów, lecz nie ma mowy o 
podkładaniu nie wystrzelonśj broni, że działy się 
rzeczy przeciw, e instrukcyi, lecz os<ukaństwa się 
nie dopusz x*no przytem. Świadek zapewuia, te 
widział mał« skazy na broni, które w niedzielę usu­
wano przy pomocy maszyny, przez co, zdaniem jego 
zmieni, się kalibr broni.

Pierwszy prokurator Dr»s ber komunikuje, iż 
nadeszło od pozasłużbowego uadbnrmistrza Weber» 
pismo, w którem tenże zaprzecza twierdzeniu oska- 
rłonego, jakoby istni», komitet, mający na celu mo­
ralną zgubę oskarżonego, że wymysłem jest opowia- 
dauie o datkach pieniężnych ze strony nadburmi- 
strza i Bleiehrödera. Prokurator oświadcza, iż nie 
ma powodu wątpić o prawdzie tego zapewnienia 
piśmiennego.

Oskaiżcmy natomiast stwierdza, iż on ma 
wszelki do tego powód, ponieważ posiada oryginalny 
list zapraf.z»jący do pozasłużbowego komisarza kry­
minalnego Schwerina, który umówił się z antyse­
mickim komitetem, iż pójdzie za tem wezwaniem. 
Sąd postanawia zawezwać Schwerina.

Obrońca oskarżonego Hertwig, wnosi o we­
zwanie pozasłużbowego jenerał-porucznika Kretz- 
schmara, który będzie móg, z własnego doświadcze­
nia potwierdzić wadliwość broni L lewego. Sąd zga­
dza się na to.

Świadek Gana zeznaje dalej, że odezwa, się 
pewnego razu głośno o nieregnlarnościach zachodzą­
cych przy odstawie broni, że następnie zawezwano 
go do Groninga i obiecano, iż jeżeli zmieni swe 
orzeczenia udzielone Ablwardtowi, otrzyma we fi.ii 
fabryki Loewego w Peszcie zajęcie i 10,000 marek 
od stronnictwa żydowskiego. .

Oskarżony odrzucił ofertę i nie poszedł już
więcśj. . ,

Świadek Noack także opowiada o rozmaitych 
nadużyciach we fabryce, lecz nie umie powiedzieć, 
czy Löwe i Kühne wiedzieli o nich cośkolwiek.

Świadek Schärfte potwierdza to zeznanie,
(Ciąg dalszy nastąpi).

W sprawie panamskiéj.
Paryż, 26 listopada.

(Cb.) W Paryżu gotuje się znowu od kilku 
tygodni jak w kotle jakiśjś olbrzymiej fabryki, umy-

__ ________r j ___ <-__________ r- sły się gorączkują, wszystkich obwiniają te tysiące
czenie saskiego i praskiego ministerstwa wojuy, iż i ludzi, którym zabrano najdrobniejsze oszczędności by 
broń Loewego nie ustępuje pod żadnym względem Franeyi wykończeniem tak wielkiego dzieła jak prze- 
wy robom innych f*brvk. ' bicie Panamy przysporzyć blasku i okryć ją nową

Pułkownik Flotow, inspektor królewskich fa- aureolą w świecie przedsiębiorstw i handlu, nie wspo- 
bryk broni, zapewnia, iż przy rewizyath nigdy nie minając już o świecie uczonych i ludzi myślących, 
znalazł żadnych uieregukruości. Pewną częśc. broui którzy ten tryumf wiedzy i nauki śledzili 1 żywo się 
kazał w swśj obecuoścl wystrzelać i znalazł, iż jest | przebiegiem jego w ostatnich czasach zajmowali.
zupełnie zdatną do użytku wojennego. Całe urzą­
dzenie machin w fabryce Lewego da je już pewuą 
rękojmię tego, że broń tam wyrabiają sumiennie.

Kapitan Klopsch przeczy możliwości podsuwa­
nia broni w obec istniejącego systemu odbioru i kón

katastrofa, którą już Drumont w „la dernière ba­
taille“ przepowiedział, a którą nowem zasileniem 
kapitałów temu 2 lata publiczność, francuzka odwró­
cić miała nadzieję, nastąpiła i wywował* takie roz­
goryczenie umysłów i taki okrzyk oburzenia w ca-

troli, zapewnia że broń Loewego odpowiada postawia- I łym narodzie, taki zamęt namiętnych sądów i gwał 
nym w kontrakcie warunkom. Zachodziły pi zypadki, iż ! towuych oskarżeń na kierujących już, nietylko tą 
odrzucano wadliwe sztuki, odrzu ;oue części atoli miał j sprawą lecz i politycznym bytem kraju, iż dopraw-
pod zamkiem. Późaiśj otrzymał on wniosek od kie­
rowników fabryki, aoy woloo było z odrzuconych 
części składać broń na sprzedaż. Pozwolenia udzielił 
pod warunkiem, iż odnośna broń będzie wyrabianą 
w osobnych warsztatach, przekonał się, że. waiunek

* Ściślejsze wybory do parlamentu niemie­
ckiego w okręgu wyborczym Sztum-Kwidzyn po­
między panem Henrykiem Donimirskim 
z Zajezierza a kandydat“m stronnictwa, nie­
mieckiego (Reichspartei) Wessefctn z Gdańska na­
znaczone zostały na

dzień 15 grudnia rb.

dy trudno się będzie zorientować i opinii publicznśi 
i sprawiedliwości, która całą tę sprawę wyświecić 
się podjęła.

Powtórna edycya sprawy Wilsona, lecz i po­
prawiona a sto kroć gorsza, bo wnikająca w tajniki

ten istotuie spełniono i prowadził ścisłą k< ntrolę nart i już nie kilku czy kilkunastu sumień ludzkich, lecz 
bronią z owych warsztatów. kilku set a może nawet kilku tysięcy, poruszająca

Nż. świadki stawają księgarze v«i Gronitgen przy tem najżywotniejsze, interes* tysięcy ofiar oszu- 
i Leiser, o których oskarżony twierdził, że należą kanych, pozbawionych krwawo zapracowanego gro­
du spisku przeciwko niemu wraz z t. zw. komitetem j sza, a dająca uczuciu wygórowanemu miłości wla- 
Loewtgo. Van Groningen zaprzecza twierdzeniu, snéj francnzkiego społeczeństwa twardą naukę, 
jakoby by, kiedykolwiek występował przeciw Ahl- j Co jednak prawdy jest, w tych niezliczonych 
wardtowi. Świadek Leiser wystąpi! już, z firmy i | oskarżeuiach i członków rządu i zgrai finansistów

i pizeftsiębiorców, to trudno dziś jeszcze osądzić, 
pewnem jednak zdaje się być, że miliony przepadiy 

kieszeniach przekupionych urzędników, miliony 
porachowaue zostały na wykonanie robót, których 
nawet nie zaczęto, i że mnóstwo osób kierujących 
tą spekulacyą, bezwstydnie się zb, gaciło. Półtoia 
miliarda franków umieli finansiści z kieszeń drobnśj 
oszczędności wyłudzić; fałszywemi obietnicami ty> h»a 
zaślepiona, dawała biedna głównie klasa ostatni

wie tylko o broszurze dr. Steina przeciw Ahlward- 
towi.

W sprawie pękania broni Lówego przy strze^ 
laniu oskarżony żąda przęsłu hama wszystkich świad­
ków, których wymiei ił

W czw»rtek po zagajeniu posiedzenia stwier­
dza przewodniczący, że. n.e mt t a miejsca dwóch 
świadków z&wezwanyrh na wniosek Ahlwardt*.

Przy punkcie, odnoszącym się do rzekomych 
nieregalarnośei przv stępl-iwaniu, p zedstawia major I swój gro»z, łudzona przykładem akcyi kanału Suez- 
Hznnig bardzo dokładnie całą procedurę stęplowa- kiego. Lecz czy wszyscy z kierujących zawinili, to 
ma. Rówuież świadek Śtreichsr, wyższy puszkarz, prawie nie do przypuszczenia; posądzać ich prędzej 
ii formuje o stęplowamu pojedynczych części broni I można o lekkomyślne zaufanie do niektórych ludzi 
i obydwaj świadkowie zapewniają, iż odbiór broni j Oni może w dobréj wierze działali zaślepieni taktak
odbywa się z największą sum.ennością.

Obrońca oskarżonego przedkłada nowy wnio
sek o odroczenie sprawy, wnosi dalśj o przesłucha 
nie inżeniera Paascha z Wiednia, prof Rohbnga i 
Osmana Beya co d 1 tendencji Alliance israślite 

Dalśj żąda o-karżony wezwania dr. Kussero- 
wa z akademii gór.uczśj, aby poświadczył, że czą

jak akcyonaryusze, fałszywemi sprawozdaniami i tak 
samo, jak ci ostatni oszukani zostali.

Ńiepodobno prawie przypuszczać, iż genialny 
Lesseps w tśj brudeśj sprawie ręce maczał. Prze­
szłość jego daje nam rękojmią uczciwości niczem nie 
skalanej — przypomnijmy go sobie w obradach nad 
budową kauału suezkiego, jego niezłomność char»-

stki żelaza w broni Loewego zawierają za wiele kleru w porozumiewaniach się z mocarstwami przed 
' zaczęciem tego olbrzymiego dzieła; jego działalność 

podczas wykon&uia 1 jego jasne zdanie rachunków 
po ukończeniu. We wzorowym porządku oddał ra­
chunki 1 kwity tych milionów, które wtedy przez jego 
ręce przeszły. Najmmejszśj luki się dopatrzeć nie 
można, a przecież wiadomo, iż Anglicy i różni współ­
zawodnicy znaczne mu sumy ofiarowali, byle.by dzieła 
swego nie dokończył. Majątek, który posiada, po­
chodzi ze spieniężenia udziałów, które mu wów-

starki. Księgarz G ó^s w Drezn e zaś ma zeznać, 
iż wyprawa Biilowa w Afryce rozbiła się w skutek 
złej broni z fabryki Loewego, to samo twierdzą człon­
kowie wyprawy Z ntgraffa.

'Sąd odrzuca główny wniosek oskarżonego,zga 
dia się tylko na wezwanie 11 świadków, wymienio­
nych przez oskarżonego.

Świadek robotnik Gans zeznaje, iż nie czy­
szczono broni w przepisany sposób, że wprawdzie



cxm i& ukończenie kanału jako zapłatę dano. Wmy 
jego szukać gdzieindziej należy: w jego za wielkiej 
pewności siebie, w optymizmie i łatwowier­
ności — wady, które zapewnie takiemu czło­
wiekowi jak Lesseps łatw o darować można, ale które 
w przedsięwzięciu tak olbrzymiem, jakiego się podjął, 
niemałą odpowiedzialność na niego zwalają. Klika 
finansistów, maklerów i inżynierów, którój on opa­
nować nie umiał, powinua całą winę ponosić, oni 
umyślnie wodę mącili a on którego sędziwy wiek 
z pewnością już osłabił sprężystość umysłową i ener- 
gią, wyjdzie miejmy nadzieję, czysty z dochodzenia 
sędziów. Oskarżonych już dużo, a jeduak braknją 
nazwiska na liście oskarżonych ludzi, którzy notory­
cznie po krótkim pobycie w Ameryce środkowśj po­
wrócili ogromnie wzbogaceni a których takie pręd­
kie przyjście do znacznego majątku wiele daje do 
myślenia. Mówią n. p. powszechnie tutaj o pewnym 
zwyczajnym stolarzu, który nie dawno temu ztamtąd 
powrócił po trzymiesięcznym pobycie z ogromnym 
majątkiem a któremu oddano w przedsiębiorstwo bu­
dowania barak dla pewnój sekcyi robotników. Po- 
zycya rozchodu na te baraki figuruje w sumie kilku 
milionów franków, gdyż w rachunku zgrabnie amie- 
szczoco trudności napotykane przy ich budowie, a 
spowodowane to nierównością tereno, to brakiem ro­
botnika, nawet orkany i burze lub zwalanie się skał 
umiano wyzyskać i rozwodzono się nad niemi.

W rzeczywistości zaś postawiono je jak naj­
gorsze z nieociosauego drzewa i cały wydatek 
tamże mógł wynosić parę tysięcy franków. — Lu­
dzie, którzy ztamtąd powracają, opowiadają okropne 
rzeczy o roztrwanianiu pieuiędzy dostarczanych z 
Francyi, które dziennie wynosiły po kilka set fran­
ków. Wszyscy czerpali z tych pieniędzy bez skru­
pułu, bez rachunku itd. Chorobliwa chęć zysku 
opanowała wszystkie umysły. Przypominało to czasy 
odkryć złotodajnych żył w Kalifornii lub Afryce 
południowój.

Zewsząd chciano z tych milionów przy­
pływających z Europy jak najwięcój dla siebie 
zagarnąć. Roboty, które wykonano, oszacowaue zo­
stały najwyżój na pół miliona franków — cały więc 
miliard został roztrwoniony, znikł on w kieszeniach 
setek tysięcy ludzi, którzy zanadto są interesowani, 
by nie milczeć.

Czy więc naga prawda wyjdzie na jaw i czy 
prawdziwi winowajcy zostaną ukarani, to pytanie, 
na które nie prędko zapewne nam gazety francuzkie 
odpowiedzą.

Z uroczystości jabilenszowych»Watykanie.
W uzupełnieniu poprzednich naszych doniesień 

o programie uroczystości jubileuszowych Ojca św., 
dodajemy następujące punkta, wyjęte z programu 
definitywnego komitetu centralnego. Po ćwiczeniach 
pobożnych na przygotowanie się do jubileuszu, które 
się odbędą w końcu grudnia w kościele G e s ii i po 
złożeniu Ojcu św. hołdu za dar niewinności w dniu 
Trzech Króli ze strony dzieci rodzin katolickich, na­
stąpi w końcu stycznia hołd naukowy, który mają 
złożyć Jego Świątobliwości katoliccy pisarze włoscy, 
na wezwanie Towarzystwa dla nauk społecznych, 
założonego w Rzymie pod wezwaniem świętego Se- 
bastyana.

W dniu 11 kwietnia z okazy i uroczystości na 
pamiątkę ukazania się NiepokalaDĆj Dziewicy w Lour­
des, ofiaruje Stowarzyszenie młodzieży rzymskiój 
Niepokalanego Poczęcia Ojcu św. album, w którem 
będą zamieszczone modlitwy, dokonane w czasie 
przygotowania do jubileuszu i modlitwy o życie i po­
myślność Ojca św.

Pontyfikalne audyencye dla rozmaitych grup 
pielgrzymki włoskiój są stanowczo wyznaczone na 
dwa pierwsze dni wielkiego postu, na 16 lub 17 
lutego.

W dniu 18 prezydyum stałego komitetu dla 
kongresów katolickich we Włoszech i komisya cen­
tralna dla uroczystości jubileuszowych zlozą Jego 
Świątobliwości dar miłości synowskiój, zebrany jako 
ofiarę na mszą św., którą Papież odprawi u św. 
Piotra w dniu 19-go lutego, w 50-letnią rocznicę 
Swego święcenia biskupiego.

W dniu 20 lutego, w rocznicę wyboru Leo­
na XIII na Stolicę apostolską, zostanie odśpiewane 
uroczyste Te Deum n św. Jana Laterańskiego. 
Hymn ten zostanie również odśpiewany w bazylice 
Watykańskiej w dniu 3 marca, jako w rocznicę ko-

ronaeyi Jego Świątobliwości i w bazylice Najświęt­
szej Panny Maryi Większśj w dniu 11-go kwietnia, 
w uroczystość Patrona Leona XIII.

Uroczystości kościelne w bazylice św. Wawrzyń­
ca in Panisperna, gdzie Leon XIII otrzymał świę­
cenia biskupie, są wyznaczone na dni 21, 22 i 23 
lutego; tam t~ż za staraniem centralnój komisyi wy- 
konawczój wyposażeni w nowe ubrania, przystąpi w 
dnia 26 lutego 100 starców do stołu Pańskiego, by 
się modlić na intencyą Ojoa św., następnie zostaną 
oni zsproszeni na ucztę, przy którój usługiwać im 
będą panowie i panie z świata arystokratycznego.

W ciąga lutego także odbędzie się w kościele 
św. Dwunastu Apostołów uroczyste posiedzenie aka­
demickie. Wreszcie przypominamy, że jubileusz dla 
pielgrzymek zagranicznych trwać będzie do końca 
1893 r. OeLtralna komisya wykonawcza w porozu­
mieniu z swym prezesem honorowym, Jego Emin. 
kardynałem Parochim, wyznaczy dni, w których 
Ojcieo św. raczy przyjąć pielgrzymki odnośnych kra­
jów jako też deputacye katolickich stowarzyszeń w 
Rzymie.

KORESPONDENCYE.
----------------------

Wiedeń, 3 grudnia. 
(Wczorajsze głosowanie. — Z Węgier.)

O Pozytywnego effektu wczorajsza porażka 
mieć nie może, bo choćby hr. Taaffe zażądał fiymi- 
syi, to p. Plener z wczorajszćj większości, złożonśj 
z lewicy, stronnictwa uiemiecko-narodowego, Młudo- 
czechów i radykałów chorwackich, nie może utwo- 
izyć stałej większości, chociaż go wzywa do togo 
młcdoczeska ajencya Eima w niektórych dzienni­
kach tutejszych. Negatywny efekt wczorajszego, 
parlamentarnego wypadku byłby ten, że gabinet 
nadal nie mógłby liczyć na potrzebną ilość głosów 
do przeprowadzenia projektów rządowych, gdyby — 
lewica istotnie weszła na drogi opozycyi systema­
tycznej. Ale wyraźnie takiój opozycyi, t. j. głoso­
wania przeciwko wszystkim projektom rządowym, 
p. Plener wczoraj i przedwczoraj nie zapowiedział 
i też dziś dzienniki lewicy w tym względzie wyra­
żają się dosyć ostrożnie.

Z dzienników pólurzędowych, zwłaszcza „Frem- 
denblatt“ zapatruje się bardzo optymistycznie, wy­
wodząc z wczorajszych rozpraw wniosek, że istotnie 
sytuacya, bardzo się wyjaśniła i że, choć nie zaraz, 
skrystalizuje się stała większość trzech stronnictw 
umiarkowanych.

Tymczasem warto przypatrzyć się szczegółom 
wczorajszego głosowania, wyjaśniającym stosunki w 
parlamencie. Izba poselska składa się z 353 człon­
ków, odliczywszy prezydenta Smolkę i 4 mandaty 
opróżnione, pozostaje więc głosujących posłów 348. 
Wczoraj głosowało tylko 313, a zatem nieobecnych 
było 35.

Za funduszem sekretnym głosowali:
Z 57 członków Koła polskiego 53; nie­

obecni byli Czaykowski Władysław, Lewakowski, 
Straszewski, Wolfart; (mandat opróżniony śmiercią 
Alfonsa Czaykowskiego);

z 67 członków klubu Hoh en warta 57; 
nieobecni byli; starochorwaccy posłowie: Borcie, 
Bnlat, Klacie, Sukup; dalćj z posłów niemiecko-ka- 
tołickich: Gasser, kanonik Karlon (chory), Rapp; 
Słoweniec ks. Gregorrzyc; z czeskiśj szlachty histo- 
ryeznój hrabiowie Kińsky i Wratislaw;

z klubu Coroniniego, liczącego 11 człon­
ków, tylko 4; nieobecnych 7;

zl4antisemitów 9; 
wszyscy 7 Ru sin i; 
z 6 Morawian 5; 
z 17 „dzikich“ 11, — razem 146. 
Przeciwko funduszowi sekretnemu głosowali: 
z 109 członków lewicy 107; nieobecni byli

minister br. Kuenburg i marszałek krajowy Styryi 
hr. Wurmbrand;

z 18 członków frakcyi niemiecko-rzą- 
d o w ój 16;

z42Młodoczechów i radykalnych Dal- 
matyńców 39; nieobecni byli Trojan, Tilszer, Pasak, 
złożeni chorobą;

2 antisemici niemiecko-narodowi;
3 „dzicy“, pomiędzy nimi katolicko-konserwa- 

tywni posłowie salcburscy radzca Lienbacher i Schie- 
der — razem 167.

Z nieobecnych wczoraj 35 posłów, około 15

byłoby głosowało z lewicą, 20 z prawicą, a zatem 
ostateczny rezultat głosowania nie byłby uległ 
zmianie.

Z Dalmatyńców ci, którzy dotąd zasiadają 
w klubie br. Hohenwarta, usunęli się od głosowania, 
ci, którzy niedawno utworzyli odrębną frakcją rady­
kalną, pod przewodnictwem ks. Bianchiniego, go­
szczącą w klubie młodoczeskim, głosowali z lewicą; 
z Dalmatyńców więc żaden nie głosował wczoraj za 
rządem.

Z Słowieńców wszyscy, z wyjątkiem p. Gre- 
gorczyca, głosowali za funduszem sekretnym.

Dotychczas ta pozyeya upadła tylko w r 1880, 
gdzie za nią głosowało 152, przeciwko uićj 154 po­
słów; i w r. 1888 przez pomyłkę w obliczeniu gło­
sów, w tym roku Izba Panów przywróciła odrzneoną 
pozycyą. W r. zeszłym pozyeya ta została przyjęta 
ogromną większością 186 głosów przeciko 51.

Urzędowy dziennik dziś jeszcze nie ogłasza dy- 
misyi br. Khuenbnrga. 8koro hr. Khuenborg 
ustąpi z gabinetu, skład jego będzie taki: br. Taaffe 
po nad stronnictwami; reprezentami klubu Hohen­
warta: hr. Falkenhayn, hr. Schoenborn 
i Welsersheimb. P. Steinbacb, którego 
obwiniają, że głównie się przyczynił do wywołania 
ostatniego p zt silenia, jest faworytem br. Schoen- 
borna, zbliżony zresztą związkami osobistćj przyjaźni 
do tutejszych antysemitów Luegera i Pnttaya; re­
prezentant Koła polskiego: Zaleski, urzędnicy 
bez charakteru politycznego: baron G a u t s c h 
i margrabia B ecąueh em, deunucyowani często 
w dziennikach młodoczeskich jako germanizatorowie, 
na prawdę obaj całkiem neatralni, a najżyczliwsi 
Polakom. W każdym razie, gdyby klub Hohen­
warta w osobie ministra dla Czech otrzymał czwar­
tego miuistra w gabiniecie, Koło polskie, które 
dźwiga główny ciężar obecnćj konstelacyi pariamen- 
tarnój, powinno dostąpić ekwiwalentu.

Wobec powtarzających się mylnych twierdzeń, 
przy tćj sposobności zaznaczam, że Oalicya jest 
największą i najludniejszą prowincyą w Austryi. 
Oalicya bowiem obejmuje 1425 mil kwadratowych, 
na Czechy przypada 243, a zatem prawie o 500 
mnićj. Według spisu ludności z r. 1890, Oalicya 
liczy mieszkam ów 6,607,416, Czechy: 5,848,094. 
A nadto w Galicyi w 10 latach ludność się zwiększa 
o 10 proc., w Czechach o 5 proc. My umiarkowa­
nym Czechom bardzo życzymy specyalnego ministra 
w gabinecie, ale nie trzeba tóż zapominać o auten­
tycznych statystycznych datach.

Na dzisiejszem posiedzeniu węgierskiej Izby 
magnatów w rozprawach nad prowizoryum budżeto- 
wem biskup Schlauch oświadczył, że wprawdzie po­
piera rząd w jego politycznych dążnościach, ale 
jego kościelno-polityczny program sprzeciwia się 
stanowczo zasadom episkopatu; mówca zastrzega 
sobie zaznaczyć swe stanowisko, skoro te projekta 
będą ogłoszone.

Na przid wczorajszćj uczcie, wydanćj przez ka­
syno krajowćj szlachty na cześć W e k e r 1 e g o, go­
rący toast na cześć nowego prezesa gabinetu wniosj 
hr. Stefan K a r o 1 y i, prezes kasyna szlacheckiego, 
uważany jako naczelnik magnatów węgierskich. 
Hr. Karolyi wysławiał zdolność Wekerlego, ostrze­
gał go jednak przed postronnemi wpływami. Od­
nosi się to ostrzeżenie do Tiszy i Szilagyiego.

Jak się zdaje, magnaci katoliccy i episkopat 
spodziewają się więc, że p. Wekerle zajmie się gor­
liwie bardzo potrzebnemi reformami polityczuemi 
(administracyi itd.) a zaniecha koście Ino-politycznych 
eksperymentów. Na razie me umiemy osądzić, o ile 
te nadzieje są uzasadnione, bo aż do 21 listopada 
p. Wekerle publicznie zabierał głos wyłącznie 
w kwestyach finansowych.

Niemcy.
* Berlin, 5 grudnia. Cesarz ukończył swe 

odwiedziny na saskim dworze w sobotę i powrócił 
do Poczdamu.

— Ks. Bismarck w drodze z Warcina do 
Friedrichsrnh przejeżdżał — jak donosiliśmy wczo­
raj — przez Berlin. Okcło i50 wielbicieli oczeki­
wało go na dworcu szczecińskim i powitało okrzy­
kami. Kilka pań ofiarowało mu kwiaty, które 
przyjmował dziękując i zauważył, iż nie lubi chry- 
zantemów, ponieważ nie mają woni. Na zapytanie 
o zdrowie odpowiedział, że czuje się zdrowym, lecz 
na starość człowiek sztywnieje fizycznie i duchowo. 
Na wołanie, aby przybył do parlamentu, odrzekł tylko:

„odczekać!“ Na dworcu lerteńskim również zebrała 
się gromadka adoratorów żelaznego księcia, między 
nimi kilku posłów narodowo-liberalnycb. I tutaj 
odezwały się głosy, żądające, aby przybył do parla­
mentu. „Gdy się już służyło ojczyźnie przez 55 lat, 
odpowiedział książę, i jak sądzę, nie bez wysiłku, to 
się już spłaciło dług swój a zresztą — nie jestem 
chciwy zabaw.“ Świst lokomotywy zagłuszył dalsze 
sł iwa.

— Niemieccy nauczyciele skarżą się, jak 
donosi „Danz. Ztg.“ za złe traktowanie ich we woj­
sku. Podobno sądy wojskowe rozpoczęły śledztwo 
w tćj sprawie.

— Gabinety berliński, londyński i waszyn­
gtoński zamierzają wspólnie stłumić niepokoje w 
Samoa.

— W kołach parlamentarnych spodziewają 
się, iż pierwsze czytanie projekta wojskowego, które 
rozpocznie się w piątek, potrwa cztery dni. W dniu 
13 grudnia zaś mają rozpocząć się wak&cye parla­
mentarne. Komisya wojskowa rozpocznie swe po­
siedzenia około 11 stycznia, plenum przez ten czas 
zajmować będą tylko drobne projekty.

— Wyjazd członków niemieckiój władzy 
wystawowćj w Chicago ma uastąpió w dniu 11 b. m.

— Wczoraj odbyła podkomisya podatkowa 
posiedzenie, w obradach plenum nastąpiła wczoraj 
pauza.

— Kto chce widzieć kwaśne miny, ten niech 
się przypatrzy panom wolnomyślnym, jak się krzy­
wią, widząc przed sobą czarno na białem rezultat 
wyborów w okręgu wyborczym Friedebersko-Arns- 
waldzkim: ściślejsze wybory pomiędzy woluomyślnyw 
kandydatem Drawę, a p. Ahlwardtem, „rektorem 
wszystkich Niemców“, jak go od pewnego czasu po­
wszechnie nazywają, bohaterem skandalicznego anti- 
semityzmu. A co najgorsza, to to, że prawdopodo­
bnie Ahlwardt wycięży. Nad rezultatem takim na­
leży ubolewać, jak wogóle nad antysemityzmem, 
jako walką rasową i klascwą, ale wybór ten powi­
nien na przyszłość figurować jako osobny rozdział 
w politycznym elementarzu pana Eugeniusza 
Richtera, a brzmieć tak: Nieuwzględnianie 
skarg i zażaleń stanu średulego, mianowicie stanu 
rzemieślniczego i chłopskiego, jakiem się odznacza 
stronnictwo wolnomyślne, pcha te stany, które sta­
nowią jądro narodu — w szeregi autysemitów i so- 
cyalnych demokratów!“

Ale i „rektor wszystkich Niemców“ p. Ahl­
wardt przechodzi obecnie gorżkie chwile, zwłaszcza, 
że już tydzień cały ma przed surowym sędzią udo­
wodnić treść swój broszury o „flintach żydow­
skich“. Dotychczas co prawda nie udało mu się 
jeszcze wykazać, że strzelby Loewego są do 
niczego, a jeszcze mnićj, że „Alliance israe- 
lite“ zamierzała zgubić Rzeszę niemiecką w rę- 
zie wojny przez to, iż Lówe ¡zaopatrywał armią 
w złe karabiny. Dotychczas osięgnąt jedynie to, że 
przysporzył sądowi trudu i mozołu przez proponowa­
nie coraz to innych świadków itd. Ze w tak wiel- 
k>ój fabryce nie wszystko zawsze było w porządku, 
że zachodziły tam różne błędy, samo się przez się 
rozumie. Z drugićj strony zdaje się, że Ahlwardt 
cierpi częścią na manią wielkości, częścią na u wi­
dzenie, że go prześladują. Wodę na jego młyn i dla 
antysemitów atoli dostarcza zachowanie się przewo­
dniczącego, który z góry oświadczył, że wszystkie 
zeznania świadków wypadną przeciwko Ahlwardtowi, 
i który kilkakrotnie zganił ostro Ahlwardta i obsy 
pał go zarzutami. Spokojne, objektywne kierowni­
ctwo rozprawy odebrałoby antysemitom wszelki pre­
tekst skarżenia się następnie na stronniczość trybu­
nału. Proces Xanteński powinien był w tem być 
przestrogą.

Ito sy a.
* Oświata i stosunki ekononiczne w Rosyi. 

Z powodu zaburzeń, wywołanych w głębi państwa, 
prasa rosyjska przemawia gorąco do sumienia na­
rodu, które znosi obojętnie straszną ciemnotę w niż­
szych warstwach luda. Pobiedonoscew pojechał oso­
biście do Charkowa w celu zachęcenia gubernatora 
i władz ziemskich do zakładania nowych szkół ele­
mentarnych, Skutkiem tego posypały się z różnych 
stron korespondeneye wyświetlające położenie rze- 
czj. Lata nieurodzaju utrndniają utrzymywanie 
szkół dotychczasowych, a jakże tu myśleć o zakła­
daniu nowych. Nauczycieli elementarnych otrzymują 
gminy, złożone z włościan zubożałych i doprowadzo­
nych do ostatniój nędzy, bo pomimo wydanych mi­
lionów, rodzice skazani są na straszną nędzę z po-

•-«awe——•

Poemat w 1O pieśniach.

Napisał

Igor.

(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 278.)
Już też mi żywiej zatętniało w sercu 

Na myśl, że krocząc po żwirów kobiercu,
Lub jaki cichy mijając ogródek,
Wnet parę ślicznych ujrzę niezabudek,
Co tak przyjaźnie witały mnie zawsze.
Czyż się jej liczko natenczas w jaskrawsze 
Pod mem spojrzeniem ubierze karminy ?
Czy jej usteczka, świeże jak maliny,
Uprzejmym raczą rozkwitnąć uśmiechem?

Wśród takich marzeń dziwnem w duszy echem 
Raz po raz dźwięczny brzmiał mi głos Elwiry 
I smukła postać jej, w posępne kiry 
Odziana, nagle stawała przed okiem, 
ćmiąc jasnowłose dziewczę swym urokiem.
Lecz wszak się wszystko już pomiędzy nami 
Dawno skończyło. Zrażona słowami,
Które jej w wieczór rzuciłem pamiętny,
Miała wzrok dla mnie zimno-obojętny,
Kiedy nazajutrz w koncertowej sali 
Oczy się nasze spłynęły z oddali.

Nie długo potem fatalne zdarzenie 
Straszny cios pięknej zadało Syrenie.
Ojciec jej bowiem właśnie w karnawale,
Gdy dla niej świetne pikniki i bale 
Miano urządzać, znikł z widowni nagle.
Łódka fortuny jego, so swe żagle 
Dawno niezdrowym łatała kredytem,

Prysła o skałę, sternik jój zaś przytem,
Topiąc fracht cudzy, imię plamą rdzawą 
Skaził i prawie ród okrył niesławą.

Z początku nawet nikt nie dawał wiary, 
Iżby pan Skarło, ów karmazyn stary,
Wzór dżentelmana, dystynkeya wcielona,
Taki honoru brak taił wśród łona.
Lecz przy posępnych zgliszczach jego mienia 
Wnet jak puszczyki wpośród nocy cienia 
Złowieszcze jęły krążyć cyrografy,
Które ostremi zbrojne paragrafy,
Dnżo w sąsiedztwie sprawiły popłochu.
Ucierpiał przez nie i Zbigniew potrochu, 
Najwięcej przecie młody szambelanic,
Któremu Skarły protekeya się na nic 
Nie zdała wobec córy rezolutnej,
Gdyż jej rekuzy nie uniknął smutnój.

Biedna! snąć czarnej nie dostrzegła chmury, 
Co nad Skarlinem oddawna ponury 
Cień rozścielała, bo ojciec zdradziecko 
Nawet swe własne wciąż tumanił dziecko.
Po katastrofie ktoś z krewnych Syrenie,
Jak wieść głosiła, dał ciche schronienie,
Ije.cz ślad jej zginął; mówiono, że w domu 
Zamknięta z bólu więdnie i ze sromu.

Rozpamiętując ów skandal rozgłośny,
Anim się spostrzegł, jak nasz lekkonośny 
Rumak, co toru nie mierzył na piędzie,
Kilka przystanków w rączym minął pędzie. 
Gdym wyjrzał oknem, poznałem zdziwiony,
Że już w lesiste dotarliśmy strony,
Które pod drucha Zbigniewa buławą 
Zeszłej jesieni przebiegłem z obławą.
Widok tych dębów sędziwych dokoła,
Co dziś zielenią umaiły czoła,
Całą łowiecką moją epepaję
Przywiódł mi na myśl: ranne me nadzieje, 
Mozoły dniowe, wieczorne zawody 
I romantyczne wśród łowów przygody.

I wnet w pamięci ścichły trąb sygnały,
Okrzyki szczwaczów i rusznic wystrzały,
A na tle wdzięcznem wrześniowego ranka 
Jęła się cudna rysować sielanka.

Zrazu mnie skrupuł dręczył, czy przystoi 
W drodze do ślicznćj modrych ócz dziewoi 
Czarue, jak heban, wspominać źrenice 
I budzić w sercu przebrzmiałe tęsknice.
Lecz wnet zmysł piękna szepnął: wszak poecie 
Wszędzie czarowne wolno zrywać kwiecie, 
Ciekawe życia własnego przygody 
Złotćm wrzecionem rozsnuwać w rapsody, 
Arabeskami krasić je zmyślenia 
I w poetyczne stroić zakończenia.

Wtem z poza lasu w drzew gęstćj odsłonie 
Skarliński pałac wynurzył swe skronie,
Znaczny z daleka wież czerwonych parą 
I modrzewiową swą aleją starą.
Na widok jego serce mi zadrżało,
Nie wskutek wspomnień, których nazbyt mało 
Budził, lecz z żalu, że tę włość prześliczną 
Z folwarków, jezior, kniej plejadą liczną 
Przybysz z nad Sprewy już posiadł na własność, 
Co wśród pomroki lechickiej chcąc jasność 
Wzniecić i wiosce dać kultury wiano,
Na Scharlein przechrzci! odwieczne jej miano. 
Zwiesiłem smutnie głowę; na me lica 
Rumieniec wstydu trysł, jak błyskawica,
Bo zdało mi się, że stara dąbrowa 
Takie nad skronią mą szumiała słowa:

Biada wam, biada, o prawnuki Piasta! 
Gdzież wasze grody, gdzie zamki i miasta? 
Dawno je Teuton posiadł, dziś zaś ziemię 
Zwolna wam o... wykupuje plemię.
Spadek królewszczyzn połknąwszy obfity, 
Germański z... r, łupem tym niesyty,
Wnet i klasztornych włości wziął okrasę,
A potem waszych siół miłując krasę

Jak polip ku nim setne swe ramiona
Wyciągnął, by je przytulić do łona.

A wy, Lechici, dla igraszek pustych 
Dziedzictwo Chrobrych, Śmiałych, Krzywoustych 
Trwonicie marnie, sprzedając kawały
Z zwłok swej Ojczyzny, pełnej niegdyś chwały. 
Toż się ów polip z każdym dniem rozrasta 
I coraz silniej starodawną Piasta 
Dzielnicę w kleszcze żelazne swe bierze,
Chcąc najpierw ducha stłumić w swej ofierze,
A potem w słaby, zwątlały organizm 
Jako ożywczą iskrę tchnąć gennanizm 
I znów szczep jeden Słowian w historyczny^ 
Zamienić nawóz pod swój siew „pszeniczny“.

Stójcie, niebaczni! bo jeśli wy sami 
Nie szanujecie ziemi tej z prochami 
Waszych naddziadów, to w rychle i ona 
Starą swą miłość wydrze sobie z łona.
O! spojrzcie tylko na bliską krainę,
Wśród której smętno szumią nurty sine 
Starosłowiańskiej przed wiekami Łaby.
Gdzież są Dńewlanie, Lutyki, Soraby,
Co siedząc w lasach nad brzegiem tej rzeki, 
Bezsilnej bóstw swych wzywały opieki?
Zuikli bez śladu, jak te dziwotwory 
Co młodej ziemi napełniały bory,
A przecież kraj ich dla swych nowych panów 
Co rok w złocisty płaszcz się stroi łanów,
Co rok swe łąki ślicznie dzierzga w kwiaty 
I ten sam bocian, co wendyjskie chaty 
Wieńczył swem gniazdem, dziś wielkie Saksonow 
W straż swoję bierze gumna, pełne plonów!
Ach! chyba tylko rzeki i ruczaje,
Co niegdyś święte przepływały gaje,
Dzisiaj słowiańskie nucą jeszcze dumy,
Gdy im posępnie wtórzą wiatrów szumy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



wodn braku inwentarza lub zaciągniętych dłagów 
u lichwiarzy na bajtcznie wysokie procenta. Nie 
ma tam żydów, lecz są tak zwani „kułaki“, tru­
dniący się lichwą na żydowski sposób. Oprócz tego 
wydane zboże pod zasiew ze śpicbrzów rządowych 
okazało się w najgorszym gatunku, więc urodzaj na 
rok przyszły również jest niepewny. Rząd w celu 
ulżenia ludności ściągał podatki w zbożu zamiast 
w gotowiź nie, otóż okazało się, że wk ścianie od­
stawiali poślady zamiast czystego ziarna a urzę­
dnicy Je przyjmowali. Zrozpaczona ludność emigruje 
do Turkestanu. Tameczne władze chwalą się z po­
myślnego przeprowadzenia osadnictwa, żądając no­
wych funduszów na dahze przeprowadzenie koleni- 
sacyi, ponieważ kandydatów me braknie. Ale do 
czego — pytają dzienniki — prowadzi wylodnianie 
gubernii europejskich nie przeludnionych wcale, 
a osadzanie drobnyca gromadek pośród obcój loduo- 
ści ? Z wyłowionych w Gaiicyi szum win zapewue 
nie wiele będzie pociechy i pożytku, nie więcój, jak 
miała Brazylia z wychodźców polskich. Minister­
stwo m i nad ezeni głowę łamać — finanse, rólnictwo 
i oświata są w opłakanym stanie; dla zaradzenia 
skuteczuiz złemu potrzeba bajecznych sum a niedobór 
tegoroczny po ostatecznym obracbuuku wynosi 
180,977,163 milionów rubli. W perspektywie są 
podwyższoue podatki: od okowity, od piwa, nafty, 
bawełuy zsgraniczuśj, od wyrobów bawełnianych, 
od mieszkań i od dochodów. Dzienniki rosyjskie 
poduosząc, ze kraj rosyjski uposażony jest od natury 
w niezmierne bogactwa przyrodzone, zadają sobie 
pytanie, zkąd pochodzi, iż ludność cierpi uiedostatek 
nieznany ua Zachodzie? Wiadomo całemu świata — 
tak mnićj więcij pisze „Now. Wremia“ — że Ro­
sy* jest krajem róluiczym, ale daremnie ktoś, nie- 
zuający rzeczywistego stanu rzeczy, szukałby tu in­
stytucji tóliiczych, szkól, odpowiednich organów 
rządowych. Prz-glądijąc gmachy rządowe w Peters­
burgu, znalazłby wreszcie na jednym napis: „De­
partament sj raw ról iszyt h i przemysłu wiejskiego.“ 
Lecz niech się nie łudzi brzmieniem słów, gdyż 
wszedłszy do wnętrza, zastałby tam kilku młodych 
ludzi, zajętych statystyką. Oto wszystko, ca co 
zdobyło się państwo rdzennie lóluicze.

Cliolexa.
Komisarz rządowy na obwód nadwiślański, na­

czelny prezts Prus Zachodnich, Gossltr, ogłasza pod 
dniem 3 b. m., co następuje :

„Niuiejszóm podaję do publicznój wiadomości, 
że z dniem dzisiejszym nakazano zaprzestać służby 
na statkach, kiążących po Wiśle, a przeznaczonych 
do policyjno-sanitarnśj rewizyi staeyi cholerycznych. 
Rewizya komunikacji na rzece ustaje aż do dalszego 
rozporządzenia.“

W Kijewie nie można‘bylo wczoraj jeszcze 
zwinąć kordonu cholerycznego.

Towarzystwa i Spółki.
Halne zebranie Towarzystwa Rolniczego powia­

tów Poznańskiego i Szamotulskiego, odbędzie się w czwar­
tek dnia 15 grudnia b. r. o godzinie 4 po polulnin w Ba­
zarze, w pokojach do posiedzeń przeznaczonych.

Porządek obrad:
1) Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2) Odczytanie protokółu z ostatniego walnego ze­

brania.
3) Sprawozdanie z rocznych czynności Towarzystwa. 

Referent Sekretarz.
4) Sprawozdanie kasowe. Referent Skarbnik.
4) Odczytanie okólników Zarządu Centralnego i po- 

wzięcie odpowiednich uchwał:
a) w sprawie mających się proponować zmian w pra­

wie emerytalnem dla robotników gospodarczych na 
starość i niemoc;

b) w sprawie ud/.iałn z pewną częścią fandnszn że­
laznego naszego Towarzystwa w majątćj się za­
wiązać nowćj Spółce „Halina“ z ograniczoną 
poręką.

6) Warunki zabezpieczenia ruchomości od ognia 
w Schwedt, a w poznańskiem Towarzystwie prowincyonal- 
nem ogniowem. Referent p. Boi. sław Kościelski.

7) Sprawozdanie z osiągniętych rezultatów z sadze­
nia pa próbę rozmaitych gatunków ziemniaków w Dobro- 
jewie w powiecie Szamotulskim Referent Prezes.

8) Sprawozdanie z żywienia inwentarza mąką mięsną 
w Trzebawiu w powiecie Poznańskim. Referent p. Fr. 
Grabski.

9) Wnioski członków.
W imienia Dyrekcji

K. Koszutski, sekretarz.

miejscowa, prowincjonalna i zagraniczna.

Poznań, wtorek 6 grudnia.

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe Król nadał emerytowane­
mu nauczycielowi Kosińskiemu w Ełku, dotychczas w Ba- 
biętach w powiecie ządzborskim powszechną oznakę honorową.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś we wtorek ko- 
medya Henryka S.enkiewicza „Na jednę kartę“. W nićj 
w roli Żuka wysiąpi p. Ryger.

W środę komedya Abrahamiwicza i Ruszkowskiego 
„Mąż z grzeczności“. W nić) dziewiąty występ p. Ry- 
gera w roli kapitana.

. W czwartek sztnka „Właściciel kuźnic“. W nićj 
dziesiąty występ p. Rygera w roli tytnłowćj. '

Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 
materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Posiedzenie zwyczajne wydziału przyrodniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w środę dnia 
7 grudnia o godzinie 6 wieczorem w gmachu Towa­
rzystwa. Na porządku obrad: 1) Wykład inżyniera 
p. 8. M. „O ulepszeniach zdrowotnych w Warszawie ze

szczegół nem nwzględnieni-m tego, eo w Poznania na tćm 
polu już zrobiono i eo jest jeszcze do zrobienia“. 2) Spra­
wozdanie n czynności wydziału przyrodniczego przez rok 
ubiegły. 3) Referaty. 4) Wnioski członków.

Na posiedzenie to proszeni są szczególnie pp. leka­
rze i inżynierzy.

Dr. Józef UIntowski, 
sekretarz wydziału.

* Zwyczajne zebranie Towaizystwa Przemysłowego 
odbędzie się w środę data 7 b. m. wieczorem o godzi­
nie 8ł/t w lokalu p. Miśkiewieza, Sury Ryn-rk nr. 58. 
Na porządku obrad dabsy ciąg wykłada p. dr. Clato- 
wskiego „O drogocennych kamieniach“ z okazami Liczny 
ndziai członków pożądany. Goście mile widziani.

Dyrekcya Towarzystwa Przemysłowego.
W. 11 a n i e k i, sekretarz.

* Sprostowanie. 8. p. ks. dr. Pankowski wyświę­
cony został aa kapłana w r 1863 a nie w r. 1865.

* Na wozorajszem zebraniu wydziału historyczno­
literackiego Towarzystwa Przyjaciół Nank, miał nąjpierw 
pan Jan Grzegorzewski odczyt, pod tytnł.-m : „O pierwo­
tnych spółgłoskach na podsuwia badań języków nralsko- 
altajskiih,“ z którego podajemy następujące szczegóły:

„Charakterystykajęzyków przyroetknjąoycb 
(zlepknjących, agglntinirende). Obszar języków tnrańskic-b 
(nazwy tćj nie identyfikuje prelegent z nralo-aluj.ką, lecz 
obejmuje nią języki tarecko tatarskie, cznwaski, jakneki i 
mongoLko- mandżurski). Cztery grnpy języków turecko- 
tatarskich: wschodnia (północna), zachodnia, środkowo- 
azyatycka i południowa. Stłumione brzmienie w grupie 
wschodniśj jako panujące w nagłosie i wygłosie, a pół- 
dźwięczne we wgłosie.

Maznr ■iwanie w tym stopniu, w jakim wystę­
puje u Mazurów polskich (przemiana po za zębowych na 
czysto zębowe: cg na c, dź—dg, ag—a, i-g) przeja­
wia się w rozmaiły sposób w narzeczach grupy pólnocnćj 
i zachodnićj, (również w języku martwym Kumauów), 
tudzież w języku Jakutów, gdzie sprowadza się do naj­
prostszego wyrazu. Jakuci bowiem mają jednę tylko spól- 
głoskę a, która odpowiada (zwłaszcza we wygłosie) reszcie 
spółgłosek (cg, di, ag, i, a, g) w innyih narzeczach ¡ję­
zykach. Fizyologiczne i antropofonetyczne wyjaśnienie 
przejścia j (oty) w — dj (t. j. j ze słabym podklad-m d), 
di, i, etc. Różne step nie mazurowania.

Brzmienia niemazurowane i Igo stopnia mazurowa­
nia nie są prostemi, lecz ziożonemi (cz»»t-sz, c«t-s, 
dż=d ż etc,). Skala stopniowćj analizy i coraz głębszego 
mazurowania, upraszczania się przedstawia się jako: 
cz—ez—c—8, dt— ż—dz—t.—dj—j. j(ota) występuje 
w językach północno-wschodnich, które zatrzymały czy­
sty typ języków torańskich wraz z mongolskim, oraz 
w najstarszych zabytkach piśmiennictwa (w języku UJgu- 
rów, Kummanów i dżsgotojskich pomnikach) tam, gdzie 
późniejszego rozwoju języki wykazują brzmienia przednio- 
językowe powiewne.

Dwa wnioski:
1) j i s były najpieiwotniejszemi brzmieniami, 

z których z czasem rozwinęły się kolejno wszystkie 
inne spółgłoski (pozazębowe i czysto zębowe, oraz spółpo- 
wiewne).

2) Mazurowanie uważać należy za dążność do po­
wrotu ku brzmieniom najprostszym i pierwotnym i najła­
twiejszym; jest one symplifikacyą, uproszczeniem.

W dyskusyi zabierali głos: dr. Erzepki, prezez hr. 
Cieszkowski, przewodniczący dr. Celichowski i inni.

P. Callier odczytał swą rozprawę o mylućj pisowni 
(Fal) imienia Chwał i podobnych. Od imienia tego po­
chodzą : Chwałek, Chwałko, Chwałka, Chwąlęta, Chwali- 
bóg, Chwaliborz, Chwalimirz, Chwalisław i Chwalisz. 
Te imiona pisano w średnich wiekach: Fal, Phał, Gwal, 
Hval, Chnal itd. Prelegent zestawiwszy te i tym podo­
bne odmiany, uważa początkowe F za pisownię mylną 
i nie odpowiadającą duchowi języka polskiego; potem roz­
patrywał każde z tych imion, podając rok i okolicę, kiedy 
i gdzie się ono pojawia po raz pierwszy i ostatni; tym 
samym wreszcie sposobem i porządkiem rozbierał nazwy 
gergraliczne, pochodzące od tych imion jak n. p. Chwa- 
łowo, Chwałkowo, Chwalęcin, Chwalki, Chwalibogowo, 
Chwaliborz, Chwalimirowo, Chwali-ławice, Chwaliszewo itp.

* Z poczty otrzymujemy z prośbą o zamieszczenie 
następujące pismo:

„Natłok w oddziale do przyjmowania paczek w tu­
tejszym urzędzie pocztowym 1, przy ulicy Fryderykow- 
skićj jest, jak wiadomo, wieczorem zawsze bardzo wielki. 
Urząd pocztowy odzywa się zatem do Publiczności, a 
zwłaszcza do większych kupców, fabrykantów i przemy­
słowców, aby podczas nadchodzącego czasu przedświąte­
cznego o ile możności przesyłki swoje w ciągu dnia, 
wzgl. w dniu następnym rano, a nie w godzinach wie­
czornych, oddawali Leży to w interesie ogółu, aby na 
prośbę tę łaskawie zważać zechciano, przez coby się praca 
i porządek w dziale przyjmowania paczek znacznie ure­
gulował.

„W końcn dodajemy, że oddział gazet w tutejszym 
nrzędzie 1. nie doznaje wskutek prze-yłek świątecznych 
żadnćj przerwy i że prenumeratę gazet przyjmują tam 
każdego czasu.

Cesarski urząd pocztowy 1.
Holland.“

* Goszczącego u nas artystę teat; u krakowskiego 
p. Edmnnda Rygera podejmowali wczoraj artyści teatru 
naszego na sali hotelu „Victoria“ wspólną kolacyą, w któ- 
rśj wzięli także udział dyrektor sceny p. Franciszek Do­
browolski i członek dyrekcji Spółki teatralućj p. dr. 
Kasztelan.

* W następujące niedziele przed Bożem Narodzeniem 
wolno aż do godziny 6 wieczorem mieć składy otwarte 
i zatrudniać czeladź, z wyjątkiem od godziny 9^2 do 111/».

* Konferencya landratów z W. Ks. Poznańskiego 
ma hie tu odbyć w dniu 8 b. m.

* Do „Posn. Ztg“ donoszą, że uchwała władz miej­
skich w Krotoszynie, według którćj zaprowadzona być 
miała w tamtejszćj wyższćj szkole żeńskićj faknltywna 
nauka języka polskiego, nie,zyskała zatwierdzenia rejencyi.

* Ot zymały zuowu nazwę niemiecką wsie: Skotniki 
Zabłotne złączone z W. i M. Pieckami nazwą „Pietzki“; 
Bnssewo złączcne z Ciechrzem nazwą „Blnmendorf“; Wło­
stowo i kolonia Włostowo nazwą „Lostan“; Babki z Je­
ziorami nazwą „Gross-See“. Wsie te leżą w powiecie 
strzelióskim.

* Jarocin. Do rady miejskićj wybrano tn z Pola­
ków pp. adwokata Władysława Zielewskiego i piekarza 
Tomasza Jankowskiego. Tego roku chcieli tn Niemcy zer­
wać kompromis, jaki istn.eje, na mocy którego zasiada 
w radzie 4 Folaków, 3 żydów i 2 Niemców, tymczasem 
sztnka im się nie udała.

* Z kroniki szkólnej. D-fluitywnie ustanowieni zo­
stali nauczyciele: Hersztowski w Łuczminie, Schwemin 
w Chrośnie, Sobieraj-ki w Inowrocławiu, Wyszyński w Bu­
dach, Ziethlow w Pile.

* Kcynia. Niemcy w Sipiorach otrzymawszy nie­

dawno kościół, pragną prz-ehrzrić nazwę wsi tćj na Nen- 
kirthen. Wsie Miaskowo i Karolinowo mają być złączone 
w jednę gminę z nazwą Wilh-lmithad, o eo się stara ko­
misarz obwubwy kr. Bandis-rin.

• Inowrocław. Rozpoczyna się tu znown szerzyć 
iiifiaenza

* Chełmińska dyecezya. Pelplin. W niedzielę 4 
b. m. wyświęcił Najprzew. ks. Bisknp w swój kaplicy pa- 
łacowćj 13 mbdyakonów na djakonów.

• Tertś. O otwarcie granicy dla artykułów targo­
wych, głównie spożywczych, stara się wiele miast praskich 
nadgranicznych i podobno tą widoki dobrego skntkn

• W „Katolika“ czytamy: „Rozpisują się po gaze­
tach, te miały byś w „pcwaem mieś le“ narady pod prze­
wodnictwem br. Balieetrema w tym cela, aby poeta na­
szego, p. majora Szmnlę z poselstwa nsnnąć i że „niby- 
przyjaciele“ lada nad tćm się naradzali.

„Czy p. hr. Ballestrem rzeczywiście o to się starał, 
co mn w tśj wiadomości przypisują, nad tćm rozpisywać 
się nie możemy, bo pewnych wiadomości nie mamy. 
Lecz gdy inne gase,y ehcą dowodzić, jakoby ci, eo się 
z p. hr. B. naradzali, byli tylko „mby-prayjacjolmi“ lndn, 
to temu mnsimy zaprzeczyć. O Ile wi-my, cieszy się nasa 
poseł, p. major Szmnla, tak między Przew. Duchowień­
stwem, jak między Indem naszego okręgu wyborczego 
znpełnem zantaoiem ¡niema zgoła żadnego 
powoda, aby się oglądać za innym kandydatem.

„Cala ta „wiadomość“ nosi na s»bie znamię przy- 
najmniśj niedokładności, boć nie można przypuścić, aby 
p. br. Ballestrem poniżył się tak dalece, iżby 
agitował przeciw kóledze-postowi, który wobec spraw lada 
górnołląsk ego tak wielo« się zaJużył i tak mocno stoi po 
stronił lndn polskiego na Slą-tkn. Dosyć jnż aocyaliścl 
przeciw posłom agitują“...

* Glin i jego zaśtósownnic. Coraz szersze zastó 
sowan e gl nn (aluminium), nazywanego pospolicie „sre­
brem z gliny“, skłania nas do skreślenia dziejów owego 
inetaln, wprawiają, ego wzystkich w podziw swoją lekko­
ścią, a zarazem powierzchownością bardzo ef-ktowną. Już 
z początkiem tego stulecia, uczony angielski, Davy, rob>l 
odpowiednie doświadczenia, mające na celu otrzymanie 
z glinki, która stanowi ilościowo najważniej-zą część sko- 
tupy ziemskiój, glinu, nazywanego po łacinie : alumtnium- 
Po Davym, w lat dwadzieścia dopićro (rok 1827) chemi­
kowi Wiiulerowi udały się owe starania: wydobywał on 
glin w postaci proszku, potćm kalek, wytapiając chlorek 
gliny z potasem metalicznym. Napoleon III po r. I860, 
popierał znown ch"mika franenzkiego, D vJlo'a, chcąc ów 
glin, jako metal bardzo lekki, a mocny, zużywać do celów 
wojskowych, na kirysy, hełmy, gilzy do ładunków kara­
binów itd. Deville wytapiał glin z chlorku glinu i soda, 
tańszego od potasu. Zawsze jedoak kilogram sodu ko­
sztował wówczas 2000 franków, wskutek czego do wyro­
bienia jednego kilograma glinu było potrzeba funduszu 
10,000 fr. Ustawiczne przecież wynalazki i ulepszenia 
pozwoliły zwolna obniżyć cenę glinu do 300 franków za 
„dogram. Dopićro Bnnsen, zastósowawszy do otrzymywa­
nia glinu silę prądu elektrycznego, pchną! fabrykacyę na 
nowe tory; już w 1878 roku kilogram gliny kosztował 
100 fr. Postępy elektrotechriki rozwiązały ostatecznie 
owo zagadnienie. Wynalazki dokonane w 1888 r. przez 
Ućrvoulta i niezależnie przez Kitianiego w Berlinie, zasa­
dzaj ica się na otrzymywania glinu za pomocą elektrolizy, 
umożliwiły wyrób owego metalu w wielkich ilościach. Od 
1889 roku istnieje w Neuhausen (Szwajcarya) ogromna 
fabryka, korzystająca z wodospadu na Renie. Spadająca 
vęoda wykonywa pracę, równająca się 4000 koni paro­
wych, i porusza trzy motory wodne, czyli turbiny, które 
znowu wprawiają w ruch trzy machiny dyn mo elekry- 
czne. Ta fabryka wyrabia czy;ty glin i broaz glinowy, 
dzięki domieszce miedzi. Glin czysty jest zewnętrznie 
bardzo podobny do srebra ; nadzwyczajnie ciągli wy i tward­
szy, niż cyna. Nie zmienia się pod wpływem rozmai­
tych odczynników chmicznych, przez co zbliża się do me­
tali szlachetnych, a nawet nie czernieje, jak to przeciwnie 
dzieje się ze srebrem^pod wpływem siarkowodorn. Mocniej­
szy jest od miedzi. Cena kilograma wynosi 20 franków, 
co jednak przy nadzwyczajnój lekkości glinu wcale nie 
jest drogo. N.edalekie jnż czasy, kbdy zastąpi on miedź 
w naczyniach, używanych do gospodarstwa domowego (n. p. 
w rondlach). Nie trzeba bowiem zapominać, iż naczynia 
miedziane wymagają pobielania i są bardzo niebezpieczne 
z przyczyn trnjących własności związków miedzi Naczy­
nia wyrabiane z glinn nie przedstawiają takiego niebezpie­
czeństwa i dla tego też polecamy je uwadze naszych pię 
knycb gosposi w miastach i po dworach. Dalćj, smak na­
pojów, przechowywanych w naczyniach z glinu, nie nlega 
zmianie; jedzenia smażonone i gotowane w takich^ na­
czyniach również nie zmieniają smaku. Same naczynia 
zaś prawie zupełnie sij nie psują, co przecież powinno 
polecić je względom oszczędnych p>-ń domu. Prócz tego, 
glin znalazł i znajduje coraz większe zastosowanie w fa­
brykacji instrumentów chirurgicznych, aparatów fizycznych, 
matematycznych, optycznych; w dziedzinie wojskowości 
(ładownice, rynsztunki i t. d., umniejszające ciężar pa­
kunku, jakim bywa obładowany piechur podczas pochodl), 
marynarki (statki parowe), aeronautyki; wreszcie z ko­
rzyścią może zastępować we wszelkich wyrobach, róg, 
kość, drzewo, kauczuk i t. d. Do celów technicznych 
zresztą lepićj służy bronz glinowy, mięszanina glina z mie­
dzią. Posiada on wytrzymałość większą, aniżeli stal, a 
zarazem niesłychaną rozciągliwość, przytem nie rdzewieje 
tak, jak stal, albo żelazo. Wyprze on zatem, a nawet 
już wypiera, oba te metali przy wyrobie machin górni­
czych i hutniczych, przyrządów dla papierni, browarów, 
gorzelni, machin służących do celów chemicznych; w ma­
rynarce będzie niebawem stosowany do lania dział, wy­
rębu śrub okrętowych, kó, zębatych, pancerzy okrętowych. 
Niektóre części lokomotywy mogą być doskonale wyrabia 
ne z glinu. Bronz, zawierający małą przymieszkę glinn, 
posiada barwę złota i jest używany do wyrobu dzieł 
sztuki. Wszelkie zatem jest prawdopodobieństwo, że friek 
XX będzie wiekiem glinu.

* Arcydzieło sztuki zegarmistrzowski^. Na wysta­
wie w Chicago pojawi się między innemi zegar, który raz 
nakręcony, może iść bez przerwy przez lat... tysiąc. Zegar 
ten ma być 21 stóp wysoki, 9 szeroki, a 3 stopy gruby. 
Figura przedstawiająca anioła wydzwaniać będzie minuty, 
inna kwadranse, a godziny szkielet przedstawiający śmierć. 
Skoro godzina uderzy, śmierć się ukryje a ukarze się 12 
apostołów, pochylających głowy przed wizerunkiem Zbawi­
ciela. O godzinie 6 procesya zakonników udawać się bę­
dzie do kościoła; przed północą nkażś się stróż nocny, 
który do godziny 3 rano dawać będzie sygnały, a po 3 
godzinie w nocy kogut oznajmiać będzie pianiem zbliżanie 
się świtu. Pory roku przedstawione będą przez odpowie­
dnie figury, a w dniu Bożego Narodzenia chór pobożnych 
śpiewać będzie kolędy. Przekonamy się w przyszłym roku 
może, czy tego rodzaju zegar rzeczywiście ua wystawie 
się pojawi; ale nikt z nas nie przekona się — czyli isto­
tnie przez lat tysiąc iść będzie bez nakręcania...

Miłości UteracBe i artrityrac.
* Nnjtańszem czasopismem polski-m jest

Poura Biblioteka Uniweraalna.
Rocznie 120 arknszy (około 2000 strun) druk czy­

telny, staranny — papier welinowy — f.-rmnt 8 ki.
Prace pierwszorzędnych zatorów — każde dzieło od­

dzielnie paginowane, z tytułem i spisem rzeczy, ozdobne 
okładki płócienne po 35 cnt., z wprawieniem po 50 cnt. 
od tomn.

Rocznik 1892 zawiera: Dzieła iu. Kalinki (2 tom) 
hr. St. Tarnowskiego: Chopin i Grottger. — W. Łoziń­
skiego nowcllę: ILdonna Basowi»k a. — Słynne szkice bi- 
statyczne Mneanlaya, po raz pierwszy tlómaezone przez hr. 
St. Tarnowskiego. — Powieść Ab gar Soltana: Z car-kićj 
imperyi. — Tegoż opowiadania p. t. Rnsini. — Szum­
skiego: Wspomnienia o 3 patki ułanów. — Powieść Ko­
rzeniowa kićj „Nad siły“.

Rocznik 1891 mieści: Kunice dzieł Krasińskiego 
(początek w rocznika 1890). — Nadto w komplecie: Je- 
towieki: Moje wspomnienia. — Powieść Czajkowskiego; 
StrLn Czarniecki. — Pamiętniki z r. 1794 Lichockiego.
— Dzieła ks. Kalinki (I tom).

Rocznik 1890: Dzieła Krasińskiego. —- Dwie po- 
wiiści R »Jziewiezównćj: Una i Szary proch. — Karwickie- 
go: Wędrówkę nad Horyni-m — Chmielowskiego: Sm- 
dya i azkice literackie, serya II.

Rocznik 1889 zawiera niBtępnjące powieści: Gawa- 
lewicza: M >jst»r do wszystkiego. — Biedui Indzie.— Ba- 
Inckiego: Mój pierwszy występ literacki. — Saganowskie­
go: Hessy 0’Grady. — Rys kampanii roku 1809. — 
Chmielowskiego: Studya i szkice literackie, tom II (po­
czątek)

Rocznik 1888 zawiera w komplecie: Wodzicki, pa­
miętnik z czasów rz>czypospolitćj krakowskićj. — Szaj­
nocha: Pisma, tom II. — Chołoniewski: Sen w Podhor-

— Wysockiego: Pamiętniki z kampanii węgieeskićj.
— Chmi- lowski: Sta lya i szkice literackie tom I. — Nadto 
Jako ciąg dalszy z rocznika 1887: Bodzantowicz: Ziwsze 
Oni. — Dante, Boska kom-dya.

Rocznik 1887 w komplecie: Szajnocha: Pisma, tom I.
— Kouar-ki: O religii poczciwych ładzi. — Balacki: 
Barmistrz z Pipidówki (powieść).— Nadto początek dzieł: 
Bodzantowicz: Zawsze Oni. — Dante: Boska komedya 
(dokończenie w roczniku 1888).

Dzięki doborowćj treści, zaliczaną bywa „Nowa Bi­
blioteka Uniwersalna“ do najlepićj redagowanych, a pomi­
mo to najtańszych wydawnictw polskich, odstępujemy bo­
wiem kompletny rocznik za zlr. 4 — z przesyłką poczto­
wą franko złr. 4,60. — W Poznańskićm z dostawą franko 
marek 9. — W Ameryce frankc dolatów 2,50; półrocznie 
o połowę mnićj.

Nabywający naraz roczniki: 1887, 1888, 1889, 
1890 i 1891 płacą (zamiast złr. 20) tylko złr. 15, już 
z przesyłką franko, w Poznańskićm marek 80, w Ameryce 
dolarów 10. •

Cena katalogowa wyliczonych dzieł przenosi złr. 100. 
Zamawiający rocznik oprawny w płótno (każde dzieło oso­
bno) zechce nadesłać po 50 cnt. od każdego tomu ponad 
cenę prennmsracyjną.

Za staranną ekspedycją poręczamy, wszelkich infor- 
macyi udzielamy chętnie.

Księgarnia Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski.

* Biesiady LiterackićJ, ilustracji warszawskićj, wy­
szedł z druku nr. 882 i zawiera: Z Warszawy. — 
Na drodze to domu, ze wspomnień spisał A. M. Jawor­
nicki. — Gwido d’Arezzo. — Z Źielazowćj Woli. — 
S. p. Kaźmirz Witkowski. — Siadem postępu. — Koły­
sanka. — Modlitwa mistrza (wiersz). — Raptularz po­
wszechny. — Miecz i dyplomacja. — Pogadanka. — Bez­
bożnik, powieść przez E. Caro (dokończenie), — Listy 
polityczne. — Pogadanka. — Czćm zastępowano telegraf 
w starożytności? — Ze skarbca prawd. — Jak sobie ra­
dzić. — Pogadanka. — Rolnictwo, przemysł, giełda. — 
Gazetka. — Przewodnik. — Post-scriptum. — Prace 
literackie. — Humoiystyka.

Rysunki: Gwido d’Arezzo (rzeźba M. Pascha). — 
Widok Żelazowćj Wuli. — Kaźmirz Witkowski — Ko­
łysanka (akwarela K Merra). — Modlitwa mistrza (obraz 
L. Rebularda). — „B-.zbożniku. — Głodnemu chleb na 
myśli. — Rebus.

„Dodatek powieściowy“ zawiera „Czasy Stuartów“, 
powieść historyczną Edna Lyall, arkusz 6 tomn II.

Krzybyil do Poznania.
Poznań, 5 grudnia.

BAZAR Pani Sczaniecka z orką z Nawry, hr. Łącki 
z Konina, hr. Poniński z Kościelca, Załnskowski 
z Królestwa.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Księżna Czarto­
ryska z Sielca, R iczyński z żoną z Stajkowa, Pillar 
z Ratiboiza, Heilbnt z Hamburga, Jarczewski z Kró­
lestwa Polskiego, Nenfeld z Berlina.

Telegram giełdowy.
Berlin, 6 grudnia 1899 roku. (Kursa końcowe.)

izenłoa stale.
, grudzień .
, kwiecien-maj 
't# stałej.
, grudzień .
, kwiecień-maj 
ćj rzep spok. 
i grudz.-stycz.
, Kwiecien-maj 
;owlta słabo, 
sportowa .
, grudz.-stycz. 
i styczeń .uty . 
k kwiecień-maj 
k maj czerwiec 
k czerw.-.ipiec 
ożywcza. .

grudzień . 
ypowiedziano : 
ta węcpli .

5 6 3
Niem.8%poż.pań. 86 90

151 75 162 - Consol. 4®/o . . 107 -
154 - 151 2 Consol. ■ 100 20

Pozn. 4% 1. zast. 101 70
132 — 132 75 Pozn. 3l/i>/o 1- zas. 96 50
134 134 75 Pozn. listy rent. 103 -

Poznań, oblig. . 95 60
51 25 50 75 Anstr. banknoty 169 76
61 26 50 90 Anstr. renta srbr. 82 6

Ros- banknoty . 2(X) 25
31 70 31 7( Ros. listy zastaw. 99 -
31 30 90 Pols. 5% lis- zas. 63 10
— 30 9i , Pols. likw. lis. zas 62 10
32 60 32 50 Węg.4° 0 renta zl «6 20
32 90 32 8t Węg.5n/0 „ pap 85 60
33 40 33 30 Anstr. kred, akcye 167 70
61 25 51 20 Lombardy . . . 39 40

Disconto com. 178 40
139 76 140 25

Usposobienie:
150 50 słabo.

. 30,000 40,000
,00i

(Kursa końcowe.)
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Sneieeln, 6 grudnia 1892 roku. 
Kurs z dnia 

zenica niezm. 
grudzień . 
kwiecień-maj 

to niezm. 
grudzień . 
kwiecień-maj 

ćj rzep. spok.
, gru .zień .
, kwiecień-maj

5 6 5
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146 -
15X _

146 - 
151 50 wmiejsen eksport 80 -

na grudzień . . 29 40

126 50 127 na kwiecień-maj 31 4c

130 60 130 50 Petroleum

50 50 50 50 w miejscu . . . 10 10
51 - 51 -

30 20 
29 60
31 60

10 10



Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w grudniu.

Ibtta i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powie traa.

Temp, 
w. Cel.

5. Fo połnd. 2
6. Wiecz. 9
6. Hanu 7

743.4 Z. umiar.
743,2 PłnZ s»aby. 
740 2 tin PłnZ siłuj.

zachm.
zaebm.
zachu;.’)

+ 05
- 1.5
- 1,9

*) Nocą śnieg.
Dni» 5 grudnia maximum ciepła — 0,8° Cel. 

. 5 . minimum . — 15°.

cana twyika hży ponad wschodnią częścią morza północnego i na 
PłnW. oii Adryaiykn, gdy tymczasem ciśnienie pcuad Z. i PłnW. 
Europy jest i ajwyższem. Fonad wyspami brylańskieuii wieją 
ailne wiatry z Płn. i PinZ.. po- ad Europą centralną i rzewaźnie 
słabe z Z. i PłdZ.. pod których wpływem temperatura znowu 
prawie wszędzie opadła. W Niem «ech trwa dalój powietrze po­
chmurne z opadami, prawie wszędzie pannie bkki przymrozek. 
Wysoki śe śniegu w Wi helmshaTeu -I. w Berlinie 3 cm.

Rozkład jazd/ na kolejach żelaznych
ważny od 1. października 1892 roku

OModif. Przychodzą. Odchodsą. Przychodzą.Stan powietrza.
Dnia 6 grudnia 1892 r. o 8 g"dzinie rano.

S t a e y e. Baro­
metr. Wiatr. Stan

powietrza. ,
Term.
Cels.

Mnlsghraore . . . 
Aberdeen .... 
Cbrystiansund . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda , . .
Petersburg . . . 
Moskwa . % . .

757
747
744
746
761
765 
764
766

Pln.ptn Z. « 
Z.Pin Z 7
W.Płd.W. 4 
Z P’d Z. 2
Pld W. 6
W. 4
Płd.W. 1
W. 1

pochmurno 
pół zachm.: 
pół zachm. 
mgła
śnieg
zachui
zachm.
śnieg

2
-2

2
0
0

-8
-6
-7

Kurs, yuenat. . . 
Cherbourg . . . 
Helder ....
Sylt*).....................
Hamburg1) . . .
Świnoujście8). . . 
Nowyport . . .
Kłajpejda . . .

76t)
7f8
749
743
747
747
748 
761

¿.PłnZ. 51 pól zaceni.
Płn Z. 1 i pochmurno
Z.Pln.Z. 8 pochmurno
Pld Z 2^.>ochmnrno
Z.PId Z. 4 zachm.
PłdZ 2 zachm.
Pld. 1 śni-g
Płd.W. 5|zachm.

2
6
3
1
0
0

-3
—4

Parył.....................
Monaster .... 
Karlsruhe . . .
■Wiesbaden4) . . .
Monachium ■ . ■
Kamienica . . .
Berlin“).....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

7t6

765
763
754
762
749
751
760

ZPłd.Z. 8

’'d.Z. 2
Z. 2
Z. 6
•Z 9
Z.Płn.Z. 8
Płn.Z. 8
Z. 2

zachm.

pogodnie
pochmurno
śnieg
śnieg
zachm.
śnieg
śnieg

0

-1
-1
-3
-8

0
0

-1
Ile d'Aix ....
Nica.........................
Tryest ....

759
764
749

Z.PłiLZ. 6|zachm.
PłnZ 2 be* chmur
W.Pln.W. 1 zachm.

6
4
4

'ekki śnieg. 3) Wczoraj i nocą śnieg. 8) Po po 
4) Wczoraj południu śnieg i deszcz. “) Wczoraj

Peznań-Kriyż.
6.48 rano. 4,43 rano.

1 >,85 przed poł. 7,40 rano. 
12,50 w poł. 10,09 przed poł. 
(do Rokietnicy), (z Rokietnicy.)
2,30 po poł. 3,13 po poi,
8,21 po poł. 6.18 wiecz.
4,69 po poł. (z Rokietnicy). 
7,16 wiecz. 8,46 wiecz.

(do Rokietnicy) 7,66 wiecz.
8,90 wiecz. j 1,20 w nocy. 

12,36 w nocy.
Pnznaó- By dgtHzei-Toruń
4.48 rano. | 8,10 rano
6.48 rano. (z Gniezna).

10,86 rano. ¡10,19 przed poł.
3.39 po poł. i 3,16 po poł. 
7,16 wiecz. | 6,64 wiecz. 

10,40 w nocy. 11,00 w nocy, 
(do Gniezna), i 1,82 w nocy. 

Poinań-Pila.
7,24 rano.
1,68 po poł. 
6.48 wiecz.

Poinań-Wrorła«.
4,54 rano. i 4,09 ram .

10.29 przed poł.| 8,20 rano.
8,45 po poł.
7.02 wiecz.
8.26 wieca.
(do Leszna).
1,40 rano.

(z Leszna). 
¡10,21 przed poł 
i 2,20 po poł.
I 6.47 po poł. 
¡12,14 w nocy.

Pozaań-Berlln-Goben.
1,42 w nocy. 
4,67 rano. 

10,84 przed poł. 
4,24 po poł. 
7.26 wiecz.

4,30 rano. 
8,fi8 rano. 
2,87 po poł. 
6,44 po poł. 

11,66 w nocy.

4,46 rano. 
10,47 przed poł.

4,48 po poł.

PotnaA-Klaeibork.
8.60 rano. ? 8,86 rano. 

10,40 przed poł.i 2,03 po poł.
2.61 po poł. I 6,19 wiecz. 
8,06 wiecz. ¡11,38 w nocy.

Poznań-Strzałkawa.
6,02 rano. I 9,06 rano! 

12,16 przed po). 3,34 po poł.
6.63 po poł. I 9.40 wiecz.

') Nocą 
łudniu śnieg, 
śnieg i desze

Szeroki 
wegskiego ku

Pogląd na stan powietrza, 
pas niskiego ciśnienia rozciąga się od morza nor- 
PldPłdW. do półwyspu bałkańskiego, barometry*

Gopodarstwo, handel i przemysł.
Berlin, 6 grudnia. M i e j s k i e t ar g o w isko cen 

traîne. (Urzędowe sprawozdanie d y r e k o y i). 
Na sprzedaż spędzono (wliczając spęd wczorajszy i przedwczo­
rajszy) 8019 sztuk bydła rogatego (206 duńskich i szwedzkich), 
8rfti2 sztuk trzody cblewnéj (między niemi 800 duńskich, 686 
bakunów). 1C87 cieląt, 6004 skopów. — Bydło rogate. 
Mimo średniego spędu był targ buz podwyższenia cen bardzo po­
wolny 1 wszystkiego nie rozkupiono, T>Lo około 1000 sztuk 
zaliczano do I i ii gatunku. Płacono za gatunek I 55— 8 tn. 
za gatunek II 48 - 63 mrk., za gat. III 40—46 mrk., za ga

tunek IV 33—38 mk. za 100 funt, wagi mięsućj — Trzoda 
chlewna. Z powodu niezbyt wielkiego spędu przebieg targu 
mimo średniego eksportu, był tylko spokojny i wszystko rozku­
piono. Płacono za g«t. I 68—50 mrk., za wyborowe wytćj, 
za gatunek II 65—57 mrk., za gatunek III 62—54 m. za 100 
funt, przy 20 pret. tary za sz'ukę. Stare ciężkie maciory odda­
wano w elokrotuie poniżćj cen najniższych. Bakuny sta'e i nietm. 
płacono 60 mrk. za 100 funt — Cielęta. Targ był wi-lca 
przyPumiooy i powolny po cenach spadających. Płacono za ga 
tunek I 66 60 fen., za wyborowy towar wyzój, za gatunek II 
50 f5 fen., za gatunek III 35—49 fen. za funt wagi mię­
sni). — Skopy. Chocisi oferty były tylko średnie, targ roz­
wijał się tylko powoli. Jedynie najlepsze jagnięta, ponieważ ich 
stósunkowo było mało, doznały polepszenia w cenie; wszystko 
rożku iono Płacono za I gat. 38- 41 fen., za najl-psze angiel­
skie jagnięta 6, fen., za gatunek II 32 38 fen. za funt wagi 
mięsnćj.

Waga mięsna jest to waga wszystkich czterech ćwiartek 
na które zapiaiuna za sztukę cena, lecz po odciągnięciu przecię- 
ciowój wartości za skórę, łeb, nogi, trzewia ¡id., rozdzielona 
została. ____________

(K) Poznań, 6 grudnia. — (8prawozdauie giełdowe).
Stan powietrza; śnieg.
Okowita: stale.
Ceua wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 50 ta 48 7u m.. 70-ta 29,20 ni., grudz eó 
60-ta 48,70, 70-ta 29,20, m., maj 60-ta —m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Trullea. 

Wypowiedziano —litrów Cena wypowiedziana —,— mrk. 
w miejscu bez beczki 60-ta 48,70 m., 70-ta 29,20 m., kwiecień 
go-ta 48,70 m„ 70-ta 29,20 mrk.

Bydgoszcz, 6 grudnia 1892.
Pszenica 136—144 mk. najlepsza pouad notowanie.
Zyto wedłng jakości 11<>—118 mrk.
Jęczmień według jakości 125—130 mrk., dla bro­

warów 136—140.
Owies 185—142 m.
Groch na paszę 120—183 m., wrzący 145—160 tn.
Okowita 29,50 m.

Wrocław, 5 grudnia 1892 r,
Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano —centn, 

Cena wypowiedziana —,— mk., grudzień 182,00 żąd., kwiecń- 
i,.a, 182,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 100%) excl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum , —;— wypowiedziano —litr, upłyń, wypo­
wiedzenie —m., na grudzień (60 ta) 48,60 żąd., (70-ta) 29,00 
żąd., kwiecień-maj 29,00 żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 6 grudnia: żyto 
182,00 mrk., pszenica—, - mrk., owies 130,00 mrk., rzep —,— mrk. 
olćj rzepiowy 62,00 mrk. — Cena v ypowiedz. okowity (excl. 60

mrk. podat, konsumpcyjnego) dnia 6 gruddota: (50 ta) 48,50 
mrk. (70-ta) 29.00 mrk. __

Postanowienia
miejski-')

depntacyi targów.

Pszenica biała 
Pszenica żółta 
Żyto . . . 
Jęczm eń . . 
Owies . . . 
Groch . . .

? a 100 
ci ;żki 

naj- naj-

kilogramó w
średni

»V?
M

naj- I naj- 
wtż niż. 
M P M F.

13

16 1

3t:|l4 i 4 il 1S 4ł
70 H V u 13 Tl
0 12 41 lï 60 12 h

40 13 L 12 ’O 12 X
90 12 70 12 W) 12 u
f() 16 50 15 00 14 50

|-c|M 12: tO
IS! 012 25 
12 10 11 8) 
11 90 10 90 
11160111 0

lekki towar
naj- I na‘- 
wtż. ' niż. 
MF. M r.

piękny 
22 i 80
22 I 80

średni
21
21

80
00

pośledni 
2ii I «T
20 i 00

Postanowienia 
komisyi bandlowśj.

Rzep..........................lob idg.
Rzepik zimowy ... „ „
Siemię lniane................... ».

Szczecią, 6 grudnia 1892.
Przeniea m. zm., za 10 X) kiiogr. w miejscu 140 146 

m, na grudzień 146,0 pł., na maj-czerwiec lf3,0 płc.
Żyto ni. zm., za 1000 kiiogr. w miejscu )2J—121 mrk., 

na grudzień 128,f płc., na kwiecień maj 131,5 płc.
Owies za 100O kiiogr, w miejscu 130—186 mrk. 
Magdeburg, 6 grudnia.— Cukier ziarnisty excl. work., 

92% 14,70, cukier zuiru. exil. 88% 14,20. cuk. ziar. ffltd 
76% Iteudem. —,Drugi piodukt exc., 76% Rend ra. 11,95 
Usposobienie stale, ff. Rufin ula chlebowa 27,75, f. Rafinada 
chlebowa II 27,50, mielona n ttti. z beczką 28,00, miel. Melis I 
z beczką 28,Î6. Stale. -- Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za grudzień 14.10— pł., 14,15 żąd., sty­
czeń 14,22% płc., 14,25 żąd., luty 14,3u— płc., 14,35— żąd., 
marzec 14,40 płc. 14,45 żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —ctr.

Hamburg. 6 grudnia. — Okowita spok. za grudzień 
22 - żąd., grudzień-styczeń 22— żąd., styczeń-luty 22— żąd., 
kwiecień maj 22% i ąd. — K a wa good average Santos za gru­
dzień 77%, za imjfzec 76%. za maj 75%, za wrzesień 75—, 
Usposobienie: potw. Obrót — miechów._________

(TSTZXCaLOSlCtXiO.)
FABRYKA.

papierosów i łureckich tyłuni
1093)

I. F J. KOBK1VBZIIVSKI W DRW ZWIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Helena z Poklatcrkich
Antoniowa Jackowska
zakończyła żywot doczesny dnia 27 listopada b. r. 
w Brzeziu w Galicy i, o czeni zawiadamia 
krewnych, przyjaciół i znajomych (841)

stroskany mąż z rodziną.

Szanownej Publiczności mam zaszczyt najuprzejmiej do­
nieść, iż z dniem 1-go grudnia r. b. oddałem kuchnią mo­
jego lokalu znanemu kuchmistrzowi (842)

Pam St. Kisoiskiemu,
który starać się będzie smacznemi potrawami po cenach 
umiarkowanych zadowolnić.

Polecam więc moją kuchnią 1 proszę o ła­
skawe poparcie.

Również przyjmuje się zamówienia na śniadania i ko- 
lacye w domu 1 poza domem i przyrządzi znakomite
pasztety, duńskie półmiski, majonezy etc.

Obiady a la carte od godziny 12-tęj do godziny 
4-tej po południu.

W wtorek na kolacyą: Potrawka z kaczek z kaszą, 
kotlety skopowe z teltowską rzepką.

środę na kolacyą: Peklówka wołowa, potrawka 
z kurcząt.

A. W. ZUKOMSKI
KAWIARNIA WIEDEŃSKA,

Poznań, ul. Bismarka 8|9.

:
i

Wielką partyą wełnianych rzeczy
jako też inne artykuły nadające się

NA GWIAZDKĘ
odłożyłem i w cenie znacznie zniżyłem.

Polecam mianowicie:
6 m. wełn. materyi podw. szer. za 21/» M.
6 m. czysto wełn. podw. szer. za 6 M. 
Materye czarne, czysto wełn. po 1 M. podw. szer. 
Materye pozostałe z lata bardzo zniżyłem w cenie. 
Barchany kolor, drukowane po 60 fen.
Trykoty od 3 M. — Halki po 2Va M.
Derki do podróży od 6 M.
Dywany od 6 M. (797)
Flanele czysto wełniane od P/2 M.
Chustki ciepłe otłP/a M. i t. d. i t. d.

w:
!
!
:

Wyszło co dopiero szóste 
pięknem! wierszykami i powia­
stkami uzupełnione wydauie:

Książka do czytania
Ctaięńó II

E. Estkowskiego.
Cena z oprawą 80 fen-

Książka do czytania
E. Estkowskiego

oseęńó III.
Cena z oprawą 1,20 m.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. (502)

Niżej podpisany Bank przyj­
muje: , (138)
Drobne oszczędności od

10 fen. do 1 mrk. po 3% 
łwoty większe, każdego cza­

su płatne po 372%, 
za trzymiesięcznem wypo­
wiedzeniem po 4%.

ft

Poznań w Bazarze, ulica Nowa nr. 8.MWMeMWWWWMHI
St. Opiellński

Frtbryka wyrobów woskowych i bielnik wosku
■w

poleca (306)

Dr. Kasztelan.

5B555B5B5B5B5B555B555B

Is!

Bank Ziemski w Poznaniu. G
(Kapkał zakładowy 1,200,000 M.) y 

Pośredniczy w parcelacyl, w urządza- ■■
, _ niu włości rentowych, w kupnie i l_
sprzedaży lub wydzierżawianiu majątków ziemskich. U

Podejmuje się w tym celu potrzebnych n 
regnlacyl hipotek. (135) |]
Przyjmuje depozyta od 100 M. począ- n

_ wszy pod następującemi warunkami: la
a, od złożonych pieniędzy płaci bank obecnie 4°/o; u
b, depozyt płatny jest za półroczuem wypo­

wiedzeniem ;
c, jeżeli deponent robi interes przez Bank lub

Spółkę Ziemską w Poznaniu albo w Toruniu, 
depozyt płatny jest na żądanie natychmiast, 
bez wypowiedzenia. Zarząd.

sasasaassasasaa

Organ narodowy polski
Właściciel i Redaktor

p. Karol Szulc, Curityba, Parana.
Podaje wiadomości dotyczące spraw p Iskich w Brazylii i o stosun­

kach naszych rodaków tam zamieszkałych, pisząc wogóle o Brazylii.
Abonament roczny M. 10 na całą Europę. ('83)
Zamówienia upraszam

M. Szulc, Altona.

W czasie gwiazdkowym
niezwykle

’S S PRAWDZ. LIKIERJr* N

1

g s* Opactwa Benedyktynów w Fócamp (Francya) 
P £■ znakomicie podniecający, pobudzający apetyt • jj I ułatwiający trawienie.

** /) > Należy uważać
iTOfe nrcrru) na to, aby każda

-—butelka była zao-

wyrabiane stosownie do przepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe.

Wysyłki uskutecznia się odwrotnie i franco.

II II

etyKietę z
patrzoną w czwo- 

podpisein jeneralnego

MASŁO czyste naturalue 
9 funtów netto MIÓD

Ohn e Lehrer u n d j ede Fö rkenn tndse z u 
spielen, u. that.sächlich durch beifoegendt 
Schiile in einer Stunde selbst zu erlernen»

Wurderbare Klangfülle! 
Grossarliger Erfolg!

Sensationell! »
Qrbsse ca. 45 cm. Mit sämmtl. Zubehör: 
Violinbogen, Colophonium, Schule mit 27 
Musikstücken, Griffstab, Stimin^chlüssel. 
\ieserve8iiit., Etui. lncl.Verpack.uny und 
Pbstkiste

nur 4
Buchhandlung u. Stieichzitherfabrik 

Reinhold Klinger 
BERLIN NO., Wein-Strasse 23.

Preislisten qrnti.s. Telenhnn.

Prześliczne złote damskie zegarki.
Złote i srebrne zegarki męzkle. Zegary ścienne i stołowe. 

Itegulary i budziki etc.
Wyroby złotnicze i jubilerskie 

■I we wielkim wyborze. ■

W. SZULC, zegarmistrz i złotnik,
Poznati, ulica Noica (Bazar). (842)

rogramatą 
dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i po­
wierzchowność całćj butelki jest sądownie za­
pisana i zastrzeżona. Ostrzega się usilnie przed 
fałszowanym likierem i sprzedażą takowego, 
nie tylko ze względu na odpowiedzialność przed

________ sądem ale i z obawy przed ziemi skutkami,
na lasie zdrowie konsumenta narażone być może. (676)

Tylko poniżćj wymienione firmy zobowiązały się piśmiennie 
do tego, że nie będą sprzedawały naśladownictwa naszćj jedynie 
prawdziwej Benedyktynki.

W pi znaniu J. W Łeitgełer, W. Gsrbary nr. 16, 
A. Pfltzner, Stary Rynek 6. W. Becker, plac Wilhelmowski 14. 
.lakób Appel. S. Samłer. E. Feckerta jr. następcy. W Le­
sznie S. A. Scholtz.
HAAS HOTTEAROTII agent jem raby w IIAISBI RGI'.

Z=cśxeclxiżct^x7-o

przy tupnie i sprzeiaży ioim i
oraz przy zaciągania pożyczek, regnio- 
wanin hipotek i wydzierżawieniu dóbr
(178) przyjmuje

dom bankowo-komisowy

JULIAIf KHCHSTEIK.
Poznań — Piekary nr. 5.

Dworskie masło do smarów. M. 8.00) codzienne świeże 
Masło do smarowania la. . » 7.50) z własnćj mlecz. 
Miód przaśny z r. 1892 najprzedn. . M. 4.70 
Miód kwiatowy dla cierp, na piersi. „ 5.30
472 fuut- masła i 472 fnt. miodu najp. „ 6.50 
Wina miodowe dla cierp. nażoł.puszka4litr. „ 4.50 
Sok malinowy sądeczek 4 litr. . . „ 4.50 
Jaja, świeże pod gwaraucyą 60 sztuk „ 3.50 
Grzyby, śwież, sprzętu najprz. za funt „ 2.00

Pinrr/o rrocno nowe P0(1 £war-’bez kurźu 1 
4 1 vI. Av zaW- dużo kwapu za funt netto:

Niedarte M. 1.30—1.50, darte M. 2.10—2.40 
KWAP GĘSI śnieżno-biały. . . „ 4.00—4.40

młody i tłusty ««« «+¿1 świeżo zabity
za 9 f. netto Ar* w w ¿¿w d Uw* j czysto oskub.

3 kapłony albo pulardy..........................M. 5.70
1 indyczka (indyk).................................... „ 6.25
3 kury na zupę łub gęś na pieczeń . • „ 5.30
Gęsie wątróbki 9 funt, netto . . M. 7.00—9.00 
Gęsi smalec 972 funt, netto . . . „ 9.00—10.00 
odstawia (także bez poprzedniego zaliczenia) franko 

pod zaliczką (843)
B. Pohorille w Buczaczn (Galicya.)

Każdą ilość

rogaczy
kupuje 846

AJMracz.
ii

przybyły z Warszawy poszu­
kuje miejsca w Poznaniu lub 
w księstwie. Of. sub 51. 51.835.
do Eksped. Kur. Pozn.

! 1

Z dniem 1-go stycznia 1893 jestmieszkanie
składające się z 4 ech pokoi z bal­
konem. kuchnią i przynale'.ytosciami 
na Ii piętrze przy nl. Wilhel- 
mowsKlej, pod korzystnemi wa­
runkami do wynajęcia Zgłoszenia 
przyjmują się pod lit. M. 8. 200. 
poste rest. Poznań. (8:34)

SYROP
do jedzenia, rafinow. koloru i smaku miodu, krysztSlićŻBo- 
biały, do konserw, karmelków, ciast i t. p. w beczkach po 
ca. 8, 6, 4, 2 i 1 centnar. _ (518)

Ai JjAAt
„superior“, wszystko w wyborowym gatunku, poleca

IF1 a. “b :c 37" łs su

syropu i cukru z mączki
w Wronkach»

Organista
kawaler, miody i doskonały w swym 
zawodzie, z dobremi świadectwami, 
prowadzący się trzeźwo i moralnie, 
przytem introligator, obecnie w miej 
scu poszukuje posady od 1. 1 93. 
Łaska *e oferty uprasza nadesłać 
pod literą W. G 100. Post- 
lagernd Glccz.__________(8 6)

Służący
pierwszorzędny, w sile wieku, z do 
hr mi świadectwami i po eceniami, 
szuka miejsca od Nowego Roku. — 
Łask, oferty przyjmie Eksped)cya 
Rnryera Pozn. sub .1. fi. 799.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Kmart na sali Lamberta
w czwartek dnia 8-go grudnia

o godzinie 7% wieczorem.
Bilety po 3 i 1 marce u pp.

Ed. Bote A G. Bock (840)
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